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dziemy do 


szerokim Frontem Narodowym 


Przedstawiciele społeczeństwa miast i wsi omówili 
"zadania kampanii wyborczej 


XPRESS 


wyhorów 


WARSZAWA, — DNIA 30. BM. W SALI RADY PANSTWA OD- 


BYŁA SIĘ OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA FRONTU NARODO- 
WEGO W SPRAWIE KAMPANII WYBORCZEJ DO SEJMU ` POL- 
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ. NA OBRADY PRZYBYŁ 
WITANY DŁUGOTRWAŁYMI, HUCZNYMI OKLASKAMI I OKRZY- 
KAMI: „NIECH ŻYJE“ — PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ BO- 
LESŁAW BIERUT. 

NA KONFERENCJI WYBRANO OGÓLNOPOLSKI KOMITET WY- 
BORCZY FRONTU NARODOWEGO, W KTÓREGO SKŁAD WESZLI 
PRZEDSTAWICIELE PZPR, ZSL I SD, PRZEDSTAWICIELE WSZYST 


KICH ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH, 
PRZEDSTAWICIELE ŚWIATA NAUKI, 


MIAST I WSI, 


PRZODOWNICY PRACY 
KULTURY, 


SZTUKI, ŚWIECCY I DUCHOWNI DZIAŁACZE KATOLICCY. 
KONFERENCJI PRZEWODNICZYŁ WIKTOR KŁOSIEWICZ, PRZE 


WODNICZĄCY CRZZ. 


W PREZYDIUM ZAJĄŁ MIEJSCE PREZYDENT RZECZYPOSPO 


LATEJ BOLESŁAW BIERUT. 


„Komisja organizacyjna — mó- 
wi przewodniczący Kłosiewicz, 0- 
twierając konferencje — składa- 
jaca się z przedstawicieli wszyst- 
kich partii politycznych i maso- 
wych organizacji spolecznych 
zwołała tę konferencję w celu o- 
mówienia wytycznych programu 
wyborczego Frontu Narodowego, 
w celu ustalenia zadań, wokół któ 
rych zespalać się hędzie naród 
polski w kampanii wyborczej, za- 


dań, których realizacja oznaczać 
będzie dalsze umocnienie siły go 
spodarczej i politycznej Polski, 


podniesienie poziomu materialne- 
go 1 kulturalnćgo życia mas pra- 
cujących, zadań, które oznaczać 
będą dalsze umocnienie naszego 
państwa iudowego, umocnienie je- 
go przyjaźni 1 sojuszu z wielkim 
krajem zwycięskiego socjalizmu 
— ze Związkiem Radzieckim i ca- 
łym światowym obozem postępu 
1 pokoju“, 


Joszida skapitulował 


„Przewrót państwowy" 
—tak określają w Japonii 
rozwiązanie pariameniu 


MOSKWA. — Agencja TASS donos z 
Jokio: ; 

Nagla decyzja premiera Joszidy w 
sprawie rozwiązania izby niższej | prze- 
prowadzenia wyborów parlamentarnych 
została wywolana, jak podkreślają 0b- 
serwatorzy, zaostrzeniem się rozbieżnoś- 
ci wewnątrz partii liberalnej I wzmóc- 
nieniem sig w lonie tej partii, stanowiska 
zwolenników rywala Joszidy w kiero- 
wnietwie partii — Hatojamy. 

Jak donosi dziennik „Tokio Simbun", 
Jeden z przywódców partii liberalnej 
Miki scharakteryzował decyzję rządu w 
sprawie rozwiązania parlamentu jako 
„przewrót państwowy 

Przedstawiciele partii postępowej oraz 
prawicy i lewicy socjalistycznej powi- 
tali z zadowoleniem rozwiazanie parla- 
mentu. 

Oświadczenie partiy komunistycznej 
podkreśla, że reakcyjny rząd Joszidy byl 
zmuszony rozwiązać izbę niższą, mimo 
1% miał zamiar pozostać u władzy do 
upływu terminu jej pełnomocnictw w 
styczniu przysziego roku. 


Kolejno przemawiają:  eekre- 
tarz KC PZPR Edward Ochab, 
wiceprezes NKW ZSL Stefan 
Ignar, wiceprezes Rady Naczelnej 
SD — Stanisław Kulczyński, wice- 
przewodniczący CRZZ — Paweł Wo 
jas, członek prezydium PAN — 
prof. Tadeusz Manteuffel, przedsta- 
wiciel ZSCh — Jan Klecha, ks, dr 
Eugeniusz Dąbrowski, przewodni- 
cząca ZG LK Alicja Musiałowa, se- 
kretarz ZG ZMP Stanisław Nowo- 
cień, członek KC PZPR — Stefan 


W Miesiącu 
Budowy Warszawy 


Warszawiacy 
będą pracować 
wochotniczych brygadach 


WARSZAWA. — Tak jak co- 
rocznie, okresem podsumowywa 
nia stale wzrastających  osiąg- 
nięć całego narodu w budowie 
stolicy będzie wrzesień, — Mie- 
siąc Budowy Warszawy. 

Od 1 września mieszkańcy sto 

ystąpią do prac porząd- 
i  odgruzowawczych. 
trwać będą przede 
wszystkim w trzech zasadni- 
czych punktach: w Parku Kultu 
ry i Wypoczynku na Powiślu, 
w Parku Praskim oraz na Wy- 
brzeżu Kościuszkowskim. 
stkie prace organizacyjne 
„ane z rozpoczęciem robót 
w Miesiącu Budowy Warszawy 
zostały już zakończone. Przygo- 
towano odpowiednie ilości środ- 
ków transportu, kilofów i łopat. 
Tereny, na których pracować bę 
dą ochotniczo mieszkańcy stoli- 
cy, zostały zradiofonizowane, a 
podczas prac czynne będą na 
miejscu kioski i samochody z na 


pojami i żywnością. 


Tajna policja bońska stwierdza: 


75 proc, Niemców odrzuca 


wojenne układy Adenauera 


BERLIN. — W depeszy z Bonn 


Agencja ADN przytacza treść pouf- 


nego raportu tajnej policji do Adenauera na temat nastrojów ludności 


zachodnich Niemiec. Wedlug tego 


raportu, zachodnio- 


5 proc. ludn 


niemieckiej odrzuca: stanowczo układy wojenne zawarte przez Adenaue- 


ra z mocarstwami zachodnimi 
sko". Jedynie 10 proc. — twierdzi 

Raport ten opracowany został 
przez tajną policję na podstawie po 
utnych informacji z całych Niemiec 
zachodnich — w myśl rozkazu Ade 
naverz, który chciał poinformować 
się o stanowisku mieszkańców za- 
chodnich Niemiec wobec „układu 0- 
Eólnego* i układu w sprawie „armii 
©uropejskiej". ażeby ustalić dalszą 


a 15 proc. zajmuje „chwiejne 


łanowi- 


raport — aprobuje te układ: 


taktykę przy ratyfikacji tych ukła- 
dów w Bundestagu. 


Raport zwraca szczególną uwagę 
na okoliczność, że we ystkich 
burżuazyjnych partiach politycz- 


nych, nie wyłączając stronnictw koa 
lic; zwykłych 
wie do przy 
ratyfikacji 


wódców, jest 
układów wojennych. 


|lesława Bieruta, 


NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


Jędrychowski, prot. Kazimierz Wy- 
ka i gen. bryg. Marian Naszkowski. 

(Fragmenty przemówień: E. Ochaba, 
St. Kulczyńskiego, P. Wojasa i 5. Igna- 
ra podajemy na str. 2). 

Następnie uczestnicy konferencji 
przystępują do wyboru Ogólnopol- 
skiego Komitetu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego. Zgłasza kandyd: 
tury sekretarz NKW ZSL, ob. Ale- 
ksander Juszkiewicz. Gdy mówca 
proponuje na przewodniczącego Ogól 
nopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Prezydenta Bo 
sala rozbrzmiewa 
długotrwałymi oklaskami, 

(Pelny skład Ozólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego podaje- 
my obok). 


... 
Zebrani wyrażają oklaskami swą 
aprobatę dla wszystkich kolejno 
zgłaszanych kandydatów. Propono- 
wany skład komitetu przyjęto w 
głosowaniu jednomyślnie. 

Zamykając „obrady  konferencj 
przewodniczący Kłosiewicz stwier- 
dził, iż jej przebieg dowiódł raz je- 
szcze, jak mocna t niewzruszona jest 
jedność polityczna narodu polskie- 
go — dowiódł, że wspólne są intere- 
sy robotników, chłopów pracują- 
cych, inteligencji, partyjnych i bez- 
partyjnych. p 

A E., 

Po zakończeniu kónfęreneji odbyło stę 
pod przewodnictwem Płezydenta Rzeczy- 
pospolitej Bolesława Bieruta pierwsze 
posiedzenie — Ogólnopoiskiego Komitetu 
Wybhorczezo Frontu Narodowego. 

Na posiedzeniu postanowiono powie- 
rzyć opracowanie i ogłoszenie programu 
wyborczego Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego — pre- 


Skład Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego 


PRZEWODNICZĄCY: Bolesław Bierut 

ZASTĘPCY: Kłosiewicz Wiktor — przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych; Kowalski Władysław — prezes Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego ZSL; Dembowski Jan — prezes Polskiej Aka- 
demii Nauk. 

PREZYDIUM: Albrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium Rađy 
Narodowej m. st. Warszawy; Cyrankiewicz Józef — sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR; Chajn Leon — sekretarz Centralnego Komitetu 
SD; Horodyński Dominik — członek prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, działacz katolicki; Ignar Stefan — wiceprezes Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego ZSL; Jaworski Marian — sekretarz 
Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej; Juszkiewicz Alek- 
sander — sekretarz Naczelnego Komitetu -Wykonawczego ZSL; Koło- 
dziejski Henryk — przewodniczący Naczelnej Rady Spółdzielczej; 
Kruczkowski Leon — prezes Związku Literatów Polskich; Matwin Wła- 
dysław — przewodniczący Zarządu Głównego ZMP; Mrocheń Jan — 
wiceprzewodniczący prezydium Woj. Rady Narodowej — Opole; Musiałowa 
Alicja — przewodnicząca Zarządu, Głównego Ligi Kobiet; Niećko Józet 
— przewodniczący Rady Naczelnej ZSL: Ochab Edward — sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR; Rokossowski Konstanty Marszałek 
Polski. 
CZŁONKOWI 

górnik, budown: Ludowej, 


Łuków, Mazur Stanisław — profesor, se- 
retarz Polskiej Akademii Nauk, Mias 


elszek — 


Apryas Fran 
Polski 


Baranowski Wincenty — wiceprezes Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego ZSL 


Bendziecki Sylwester — Państwo- 
wego Ośrodka Maszynowego Choszczno, 
Cegielka Czesław — inżynier, główny 


mechanik ZISPO Pozn Chalasiński 
Józef — rektor Uniwersyictu Łódzkiego. 
mo Polskiej Akademii 
kl Hilary — zast. czło: 
ka Biura Politycznego Komitetu Ce 
tralnego PZPR, Chmielewski Bogdan 
prezes Izby Rzemieślniczej w Warszaw e 
Chojnacki Józef dyr. zespołu P: 
stwowych Gospodarstw Rolnych Mia: 
woj. Koszalin, Czerwiński Mari 5 
kretarz Centralnej Rady Związków Zi 
wodowych, Dąbrowska Maria — liter 
ka, Dota Marla zarządu 
spółdz, produke. pow 
Środa. 

Dumanowski Jan — członek Naczelne- 
Ro Komitetu onawczego ZSL, Far- 
nik Alojzy — inżynier, dyr. huty „Ball- 

Frankowski Jan — działacz kato- 

Jach Bronislawa — prządka ZPB 
Róży Luksemburg — Łódź, 


Zd: 


Wiak Frane's 
Politycznego _ Komitetu n | 
PZPR, Ktuszyńska Dorota — 
cząca Towarzystwa  Przylać 
Korotyński Henryk — publicy: 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Kowalczyk Stanisław rolnik ze wsi 
Domaniewice pow. Łowicz 

Kreczmar Jan — artysta. dyr. Wyższej 
Szkoły Dramatycznej, Kulczyński Stani- 
sław — profesor Uniwersytetu Wroclaw- 
skiego, Kullński Michat — wytapiacz I z 
huty (m. Dzierżyńskiego. Kuroczko Eu- 
stachy — nauczyciel, przewodniczący 
Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, ks. infułst Łagosz Kazimierz 
— ordynariusz diecezji wrocławskiej, ks 
Lemparty Anton! prezes zrzeszenia 


itas”, Łubieński Konstanty — dzia- 
. Malewski Julian — prze- 
prezydium Wojewódzkiej 


odowe! — Olsztyn, 


zydium Komitetu, przyjmując za noństa 
wę wypowiedzi uczestników konterencji. 


Francja contra Trizo 


Zagranicznych, Schumanem, 


Jak donosi prasa francuska, mini 
ster Schuman w odpowiedzi na żąda 
nie Adenauera, by Saara został 
zwrócona Niemcom zachodnim. za- 
proponował tzw, „europeizację” Saa- 
ry, tj. oddanie jej pod kontrolę któ- 
regos z organów „wspólnoty europej 
skiej". 


Jak twierdzi Agencja France Pres 
se, Hallstein zażądał całkowitej 
swobody działania dla niemieckich 
partii politycznych w Saarze,. a w 
dziedzinie gospodarczej „równości“ 
dla wszystkich krajów- zachodnio- 
europejskich w stosunku do Saary, 
co oznaczałoby opanowanie w przy- 
szłości Sarry pod względera gospo- 
darczym przez Niemcy zachodnie. 


Dziś 
premier Cyrankiewicz 
przemawia przez radio 


Dzisiaj dn. 31 sierpnia 1952 r. | 
premier Józef Cyrankiewicz wy 
głosi o godz. 20 przemówienie 
radiowe w programie I na fa- 
lach długich. 

Przemówienie premiera utrwa 
lone na taśmie dźwiękowej po- 
wtórzone zostanie o godz. 21 w | 


programie II na falach śred" | 
nich. 


Zaciety spóro Saare 


toczy się pod „czułym“ okiem USA 


PARYŻ. — W Ministerstwie Spraw Zagranicznych na Quay d'Orsay 
toczą się już od mlesiąca pomiędzy francuskim ministrem Spraw 
a wiceministrem 
Niemiec zachodnich, Hallsteinem, rozmowy w sprawie Saary. 

Rokowania toczą się w atmosferze ostrej walki, o czym świadczy m 
in. głęboka tajemnica otaczająca rozmowy. 


Markiewka Wiktor — górnik z kopalni 
olska", Świętochłowice, Mazur Jani- 
chłopka z Bronisławów, pow. 


nia 


Spraw Zagranicznych 


W prasie ukazały się doniesienia, 
e do sporu między Francją, a Trizo 
nią w sprawie Saary wtrącają się ja 
wnie Stany Zjednoczone, które chcą | 
„zabezpieczyć swe interesy". 

Paryski dziennik „Liberation“ da 
nosi, że niemiecki generał Speidel 
prosił niedawno gen. Ridgwaya, że 
by rząd 


wiez Marlan — profesor Akademii Gó: 
niczej w Krakowie, Morcinek Gustaw — 
literat, Mucha Edmund — starszy agro< 
nom POM w Brzegu, Nachajowski Pa- 
wel — prezes Izby Rzemieślniczej By! 
zez, Nalkowska Zofia — literatka, 
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Naszkowski Marian — general, Nowo- 
cień Stanisław sekretarz Zarza 
Głównego ZMP, ks. Owczarek Stanisław 
— proboszcz parafii Konary, pow. Gró- 
jec. Pniewski Bogdan — prof.-archii 
Pszczólkowski Edmund — działacz spól- 
dzielczy, Rapacki Adam — członek NKW 
ZSL, Sendek Jan — „przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Wilczkowie, 
pow. Środa Slaska, Sikorski Jan — prze- 
wodniczący v Zakładowej parowo« 
zowni, Warsztaty Naprawcze Bydgoszcz. 


Skórzyński Zdzisław — betoniarz — 
BOR Warszawa, Smolar Grzegorz — pic- 
zes Tow. Kult, żydów, Starewicz Artur 
— czlonek prezydium Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, Sasiak Ludo- 
mir sekretarz Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL. Siasiak Wiktoria — 
chlopka ze wsi Umina, pow. Jarosław, 
prezes Zarządu Powiatowego ZSCh 
Wnuk Marlan — rektor Akademii Sztuk 
Pięknych. Wycech Czesław — wicepre- 
zes NKW ZSL, Zawadzki Aleksander — 


sekretarz Komitetu Centralnego 
Zubrycka Jadwiga — przewodnicząca 
prez, MRN Bialystok, Zmuda 

rolnik, przewodniczący proz. 


Sadlinie, pow. Zabkowice. 


Za sumienną 
i ofiarną pracę 
w szkole 


WARSZAWA, — W związku z po 
czątkiem nowego roku * szkolnego 
prezydent Bolesław Bierut odzna- 


:|czył 300 przodujących nauczycieli i 


pracowników oświatowych złotymi, 
srebrnymi i brązowymi krzyżami za 
sługi 
Wśród odznaczonych są nauczycie 
le i wychowaw mający za sobą 
lugoletnią, sumienną i ofiarną pra 
cę w szkołe. Odznaczenia otrzymało 
również wielu młodych nauczycieli 
howawców, ti 
się szczególną aktywni 
li przodujące miejsca w pracy 
szkole i w działalności społeczi 
litycznej. 


Już 62 okręty 
utraciły USA w Korei 


NOWY JORK. — Ww Waszyngtonie 


o- 
głoszono komunikat dowództwa mary- 


natki 
sierpnia 
natknał się na minę i zatonął holownik 
amerykański „Sarsi“ (1.559 toń). 
Według obliczeń urzędowych, ogółem 
ybrzeży Korei zatonęły lub ulegiy 


wojennej, stwierdzający, że 27 


u wybrzeży Korei północnej 


u 
u 


amerykański wywarł na dzeniu od chwili wybuchu wojny 

Śrzicietóresi tod Ś. |6 okręty wojenne USA. W sześciu wy- 

Ni JG pre: ód celu zwrotu Saary |(ikach awaria zostala spowodowana 
iemcom zachodnim. przez miny, 

Placówka Państwa- 

wego Przedsiębior= 

stwa Skupu Owo- 

ców 1 Warzyw w 


Nałęczowie uzyskuje 
stale dobre wyniki 


w pracy i co mie- 
siąc prze! 


pia 

lipcu 

pracownicy Wy- 

konaii plan w 200 
proc. 


Na zdjęciu: małorol 
ny chłop z Wojcie- 
chowa, w pow. 

polskim, Aleksander 
Czerwiec i jego żo- 
na dostarczyli na 
punkt skupu w Na- 
łęczowie owoce ze 
swojego sadu, Ma- 


kracza 


muje na wazę 
starczone owot 
CLF — tot, * 


Tarzański 


STR. 2. 


pCOAFKRESS ILUSTKUWANY" 


W oparciu o wielomilionowe Masy narodu 
zwycięsko przeprowadzimy 
kampanię wyborczą 


Fragmenty przemówienia E. Ochaba na Ogólnopol- 
skiej Konferencji Frontu Narodowego - 


rodzy przyja 

W przełomowym sie naszych 
dziejów w walce z najazdem hitle- 
rowskim, a później w walce z wro- 
gim Polsce in lizmem anglo- 
amerykańskim i jego reakcyjnymi 
agenturami, w walce o niepodległość 
siłę i rozkwit Polski Ludowej ro- 
dził się i wyrósł w potężną siłę po- 
lityczną Front Narodowy, i 
miliony Polaków i Polek zjednoczo- 
nych gorącym pragnieniem pracy 
dla dobra wyzwolonej ojczyzny. 

Wielka kampania wyborcza do 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej winna być i niewątpliwie bę- 
dzie okresem wytężonej mobilizacji 
mas dla wypełnienia zadań Frontu 
Narodowego, a zarazem będzie wiel 
ką manifestacją zwycięskiej siły i 
zwartości tego frontu.  * 

Wiele zmieniło się w Polsce od 
czasu poprzednich wyborów sejmo- 
wych w 1947 r. 

Pod kierownictwem klasy robotni- 
czej wyrosła i umocniła ci 
Ludowa, jeszcze bardziej 
władza robotniczo - chłops 
gą niezwalczoną stał się Front Nara 
dowy obejmujący wszystkie żywe I 
twórcze siły naszego narodu. 
wej lud 

przewodnictwem 
mikołajezykowską 
agenturę imperializmu i antyludowe 
grupy oportunistów i kapitulantów, 
rozgromił uzbrojone przez imperia- 
listów bandy reakcyjne i wyrzucił 
politykierów reakcyjnych poza na- 
wias życia politycznego. 

Nowa Konstytucja i . Ordynacja 
Wyborcza gwarantują, że tylko lud 
pracujący wysuwa kandydatów do 


W zaciekłej walce k 
pracujący 


W czwartą 

rocznicę Śmierci 
płomiennego 

rewolucjonisty 


EA 
„ga: 


Dnia 31 sierpnia mijają cztery lata 
od śmierci Andrzeja Żdanowa, wiel 
kiego syna narodu radzieckiego, 


' jednego z najwybitniejszych działa 


czy międzynarodowego ruchu roho- 
tniczego, współbudowniczego parili 
bolszewickiej I socjalizmu w ZSRR. 

Życie Andrzeja Żdanowa było nie 
przerwanym pasmem walki o soc} 
lizm, o pokój. Śmierć tego nieustra 
szonego rewolucjonisty, płomienne- 
go „patrioty, ckryła żałobą nie 
tylko narody Związku Radzieckie- 
go, ale cały międzynarodowy ruch 


5 


robotniczy, wszystkich pokój mitn- 
jących ludzi. 
Przedwczesna Śmierć przerwała 


życie wielkiego bojownika o komu- 
nizm i pokój, wiernego ucznia i to 
warzysza Józefa Stalina. Ale idea, 
o która walczył i dla której żył An- 
drzej Żdanow, jest realizowana. 
alizuje ją wielki naród radzieci 
budując komunizm i twardo stojąc 
na straży pokoju światowego. Reali 
zują ja kraje demokracji ludowej, 
wśród nich Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, budujae socjalizm I pomna 


żając siły pokoju. Realizują ją naro 
dy, nie szczędząc wysiłków i nie 
miczędząc ofiar, by zwyciężyła spra 


wa pokoju i postępu, sprawa, której 
calym sercem cddany był Andrzej 
Żaanow, 


|Sejmu, a więc reakcja 'i 


agentury 
imperialistyczne raz na zawsze mu 
szą się pożegnać z nadzieją prze- 
torsowania do Sejmu swych przed- 
stawicieli. 

Należy podkreślić, że właśnie w 
nowych warunkach, gdy masy ludo 
we przepędziwszy reakcyjnych oszu 
stów i żonglerów wyborczych będą 
mogły spokojnie analizować sytuację 


|kraju i zadania stojące przed no- 


wym Sejmem, szczególnie wielka 
est cdpowiedzialność partii, stron- 
nictw i crganizacji masowych za na 
leżytą i wszechstronną mobilizację 
mas do pracy i walki: o pomyślne 
rozwiązanie wynikających z tej sytu 
acji wielkich zadań  ogólnonarodo- 
wych w Sejmie i poza Sejmem. 

PZPR w interesie ludu pracujące 
go i całego narodu wypowiada się 
za powołaniem ogólnopolskiego ko- 
mitetu wyborczego Frontu Narodowe 
go i dołoży wszelkich starań, aby w 
toku kampanii wyborczej jak najle 
piej wyjaśnić masom pracującym 
stojące przed nami zadania politycz 
ne, gospodarcze i kulturalne oraz 


zmobilizować masy do aktywnej wal 
ki o rozwiązanie tych zadań. 


Równocześnie jednak pragniemy 
że w obecnej sytuacji, 
po rozgromieniu głównych sił réak 
cji, uważamy za słuszne i celowe, 
aby w nowym Sejmie znalazła 
więcej niż w poprzednim posłów bez 
partyjnych, wysuniętych przez orga 
nizację ludu pracującego, cieszących 
się zaufaniem swego środowiska, wy 
różniających się ofiarną pracą dla 
Polski Ludowej. 
Front Narodowy w walce o pokój 
i Plan 6-letni, o siłę i rozkwit Pol- 
ski nie jest tylko postulatem, ale 
rcalnym faktem, mającym ogromne 
znaczenie polityczne, 

Nie.po pierwszy _ spotykamy 
się w pracy dla narodu i w walce 
rzeciw wrogom Polski Ludowej. 

Spotkaliśmy się dziś dla omówie- 
nia węzłowych zagadnień  związa- 
nych z wyborami do Sejmu, ale zjed 
noczeni jesteśmy od dawna i pozo- 
staniemy nadal zjednoczeni w służ- 
bie dla ojczyzny, w budownictwie 
słonecznego  eocjalistycznego jutra 
naszego narodu, 

Przykładem  zagrzewającym do 
walki o społeczeństwo  socjalistycz- 
ne jest dla 'nas Związek Radziecki, 
moralno - polityczna jedność naro- 
dów radzieckich, gigantyczna praca 
twórcza robotników i kołchożników 
radzieckich. 3 

Wspaniałym obrazem. tej pracy 
jest ogłoszony w związku z history- 
cznym XIX Zjazdem WKP(b) nowy 
pian 5-letni, plan pokojowego bu- 
downictwa przeobrażającego oblicze 
ziemi i dzieje ludzkości. 

W kampanii wyborczej pogłębimy 
łączność z masami pracującymi i u- 

imy Front Narodowy w pracy 

w rozwój i rozkwit 
Polski Ludowej, w walce o pokój i 
nienaruszalność zjednoczonych ziem 
polskich przeciwko zbtodniczej poli 
tyce imperializmu amerykańskiego 
i zachodnio - niemieckiego, zmierza- 
jącego do nowej wojny Światowej, 
do nowego najazdu na Polskę, na 
Związek Radziecki i wszystkie kra- 
je wyzwolone z jarzma kapitału. 

W toku kampanii wyborczej i w 
późniejszej pracy naszej w Sejmie 
i poza Sejmem będziemy umacniać 
Front Narodowy w oparciu o nową 
Konstytucję, tę wielką his 
kartę zdobyczy i osiągniać o 
narodu polskiego, w oparciu o wiel 
kie, postępowe i rewolucyjne trady- 
cje naszego narodu, o których tak 
pięknie i głęboko mówił w Sejmie 
Ustawodawczym towarzysz Bierut 
w czasie debaty konstytucyjnej, 
Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza w ścisłej współpracy ze stron 
nictwami politycznymi i organiza- 
cjami masowymi uczyni wszystko, 


a [aby lud pracujący zgodnie z przepi 


sami Konstytucji i ordynacji Wy- 
borczej mógł wysunąć i wybrać 
jako posłów do Sejmu najbardziej 
przodujących i ofiarnych przedstawi 
cieli robotników, chłopów pracują- 
cych, inteligencji, rzemieślników, 
wojska, kobiet i młodzieży. 
Zahartowana w bojach Polska Zje 
dnoczona Partia Robotnicza, wier- 
na naukom Marksa, Engelsa, Leni- 
na i Stalina, wierna sławnym trady 
cjom Waryńskieza. 


się | 
|Judowy zlikwidował w Polsce kosz- 


[ciu całego narodu. 


Marchlewskiego, Buczka, Nowotki, 
Świerczewskiego, wierna klasie robot 
niczej, ludowi i narodowi polskiemu, 
pod przewodnictwem wielkiego budo 
wniczego Polskiej Rzečzypospolitej 
Ludowej towarzysza Bolesława B 
ruta, w sojuszu z ZSL:i SD, w opar 
ciu o zaufanie wielomilionowych: mas 
jnych ludzi pracy przi 
o kampanię wybo- 
rów do Sejmu i powiedzie naród 
polski do 
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Z przemówienia S. lgnara 


Za wspólną listą 


opowiada sę Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 


Wybory do Sejmu, które odbędą 
się 26 października otworzą nową 
kartę historii naszego narodu. Będą 
to bowiem pierwsze wybory oparte 
na zasadach Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Wybory do Sejmu są powszech- 
nym wyrazem woli narodu, Decydn- 
ją one o składzie i o charakterze 
najwyższej władzy w państwie, jaką 
jest Sejm. Rada Państwa, wybiera- 
na przez-Sejni, jak również rząd, 
powoływany przez Sejm, mają źró- 
dło.swej mocy w Sejmie i w pow= 
szechnych wyborach. Sejm podejmu 
je podstawowe dla rozwoju państwa 
decyzje i uchwala je w postaci 
ustaw, Dlatego też Sejm winien. zas, 
wierać w swym skladzie osobowym 
rzeczywistą reprezentację mas pra- 


y 
marszu ku socjalizmowi. 


cujących, robotników, chłopów, in- 


zacji programu Fr 
Wyjątki z przemówienia 


Inteligencja polska i postępowi 
rzemieślnicy, zorganizowani w szere 
gach Stronnictwa Demokratycznego, 
konsekwentnie i ofiarnie kroczą 
wspólną drogą z klasą robotniczą i 
pracującym  chłopstwem, towarz; 
sząc im w marszu do socjali: 


Inteligencja polska wie, że ustrój 


mar bezrobocia i wyzysku nie tyl- 
ko robotnika, ale i pracownika umy 
słowego, zlikwidował na zawsze dra 
matyczny problem zbędnych ludzi, 
który w Polsce przedwrzęśniowej, w 
Polsce obszarniczej i kapitalistycznej 
wyciskał swe groźne piętno na ży 


Zarówno inteligencja jak 1 drobno 
mieszczaństwo — dwie podstawowe 
bazy działalności polityczno-organi- 
zacyjnej 1 wychowawczej Stronnic- 
twa Demokratycznego, zaintereso 
wane są żywotnie w pełnej realiza- 
cji programu Frontu Narodowego. 

Program walk! o pokój, o umoc- 
nienie państwa ludowego, o realiza 
cję Planu 6-letniego jest wspólnym 
programem działania i jako wspól- 
ny program działania winien stać 


inteligencia polska 


zainteresowana jest w pełnej reali 


ontu Narodowego 
prof. St. Kulczyńskiego 


się wspólnym programem wybor- 
czym całego narodu, 

Dlatego Stronnictwo Demokratycz 
ne wita powstanie ogólnopolskiego 
komitetu wyborczego Frontu Narodo 
wego jako wyraz zjednoczonej po- 
stawy narodu wobce nadchodzących 
wyborów. 

W imię szczytnych haseł Frontu 
Narodowego i zawartych w nich ogól 
nonarodowych celów Stronnictwo 
Demokratyczne podjęło program 
Frontu Narodowego, program, które 
go realizacja pozwoli na jeszcze szer 
szą i głębszą mobilizację narodu 


Lpolskiego do walki o pokój i Plan 


6-letni. 

Stronnictwo Demokratyczne wzy- 
wa wszystkich członków  stronnic- 
twa, jak i bezpartyjną inteligencję 
pracującą craz rzemiosło do jak naj 
aktywniejszego i jak najpółniejszego 
i patriotycznych zadań 
Frontu Narodowego. 


teligencji, żołnierzy, rzemiśślników 
i pracowników wszystkich gałęzi 
gospodarstwa narodowego. 

Z celów, jakie stoją przed naro- 
dem polskim w zakresie rozwoju 
pótęgi gospodarczej, dobrobytu i kul 
tury ludności pracującej orąz w za- 
kresie zabezpieczenia i ugruntowi- 
nia niepodległości i suwerenności 
wynikają zadania dla przyszłego 
Sejmu. 

Przyszły Sejm winien czuwać nad 
stałym przyśpieszaniem tempa roz- 
woju gospodarczego i kulturalnego 
naszego Kraju i nad nieustannym 
wzrostem siły naszego kraju. 

Ziednoczone Stronnictwo Ludowe 
skupia szerokie rzesze małorolnych 
i średniorolnych chłopów 1 jest o= 
bok bratniej i przodującej w:budow 
nietwie Polski Ludowej PZPR 
poważną dźwignią wszystkich prze- 
mian na wsi na drodze postępu i po- 
myślności, 

Sukcesy nasze zawdzięczamy par- 
tii robotniczej, która pomogła nam 
przezwyciężyć wpływy reakcyjnej 
prawicy i burżuazyjnego kierownie- 
twa w dawniejszym ruchu ludo- 
wym, Dzięki pomocy partii i zdru- 
wemu instynktowi klasowemu wie- 
lotysięcznego aktywu stronnictwa 
zdołaliśmy uświadomić i przyciągnąć 
do ofiarnej pracy dla Polski Ludo- 
wej liczne rzesze pracujących chło- 
pów. 

Stronnictwo, które mam zaszczyt 
reprezentować, nie po raz pierwszy 
będzie głosować na wspólną listę 
PZPR, ZSL, SD i masowych orga- 
nizacji społecznych. Już w 1847 r. 
mieliśmy wspólną listę i wspólny 
blok demokratyczny. Pozwoliło to 
wówczas rozgromić w wyborach bur 
żuazyjną partię — mikołajczykow- 
skie PSL. Wystąpienie dziś z kilko- 
ma rozproszonymi listami niewąt 
pliwie zostałoby wykorzystane przez 
obce agentury, aby zagrać na tym 
rozbiciu i próbować poderwania so- 
juszu robotniczo-chłopskiego przez 
szalbiercze manewry kułactwa oraz 
elementów spekulancko-kapitalisty- 
cznych. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
opowiada się za wspólnym frontem 
i za wspólna listą, która bedzie w 
składzie kandydatów odpowiadać 
zasadzie sojuszu: robotniczo-chłop- 


skiego. 


Z przemówienia P. Wojasa 


et 
Tamten wrzesień 
nigdy nie wróci 

Klęskę wrześniową poprzedziła 

polityka cynicznej zdrady narodo- 
wej i kapitulacji wobec odro- 
dzonego imperializmu niemiec- 
kiego, uprawiana przez zaprzedaną 
obcym interesom  eanacyjną klikę 
rządzącą, 
Na rok przed napaścią hord hi 
tlerowskich na Polskę; szef grana- 
towej policji, gen. Kordian-Zamor- 
ski złożył przyjacielską wizytę w 
Berlinie, skąd sanacja skwapliwie 
czerpała barbarzyńskie wzory prze- 
śladowania sił postępu, reprezento 
wanych przez klasę robotniczą. 

Na zdjęciu: gen. Kordian-Zamor- 
ski w towarzystwie szefa niemiec- 
kfej policji państwowej przed fron 
tem kompanii hońorowej w Berli- 


nie. i 
Zdjęcie z dn. 8 września 1938 r. 


5 milionów związkowców 


idzie do wyborów pod hasłami 


Obywatele i towarzysze! 
Związki zawodowe, skupiające w 
swych szeregach około 5 milionów 
zorganizowanych robotników i pra- 
cowników, zgłaszają najaktywniej- 
szy udział ve Froncie Narodowym 
postanawiają wezwać najszersze m4 
sy pracujące do wypowiedzenia 
w wyborach w dniu 26 październik. 
za programem Narodowego Frontu 
walki o pokój i Plan Sześcioletni. 


Polska klasa robotnicza świadoma 
jest swej przodującej i kierowniczej 
roli we Fro.cie Narodowym. Wyku 
wała ona te zaszczytne pozycje w 
naszym narodzie uporczywą .walką 
w warunkach panowania kapitali 
stów i obszarników w Polsce przed 
wrześniowej przeciwko burżuazyjno- 
obszarniczemu ustrojowi ucisku 
eksploatacji, który poniżał, ujarze 
miał naszą ojczyznę i oddawał ją 
na łup obcemu kapitalizmowi. 

Związki zawodowe widzą w przy- 
szłym Sejmie, który zostanie powo. 
łany na podstawie wyborów w dniu 


umocnienia więzi między miastem a wsią 


26 października — najwyższy orgun 
władzy ludowej, której celem jest 
ugruntowanie i dalsze rozwinięcia 
dotychczasowych zdobyczy i os!ąg- 
nięć ludu pracującego. 


Związki zawodowe widzą w przy- 
szłym Sejmie realizatora więtkich 
wskazań Konstytucji Polskiej Rzo= 
czypospolitej Ludowej — ot;rier1- 
jących dalszą perspektywę wrsrostu 
dobrobytu materialnego i kuilural- 
nego narodu polskiego. 


Związki zawodowe idą do wybo- 
rów we Froncie Narodowym z nie 
złomnym postanowieniem najakty w - 
niejszego uczestnictwa w umocnła- 
niu więzi między miastem a wsią, 
w umocnieniu sojuszu chłopstwa 
pracującego z klasą robotniczą — 
przewodnią siłą całego narodu, 


Miliony robotników 1 pracowni- 
ków zorganizowanych w związkach 
zawodowych, wszyscy- ludzie prawy 
w Polsce skorzystają w pełni z sze: 


rokich praw, jakie daje im Konsty- 
tucja i dołożą wszelkich starań, 
aby do Sejmu Polskiej Rzeczypośpo- 
litej Ludowej weszli, najlepsi syno- 
wie i córki narodu polskiego, ludzie 
miłujący swą ojczyznę, Polskę i- 
dową — ludzie, którzy swą pracą 
udowodnili, że godnt są reprezento- 
wania wielkiej sprawy narodu pol- 
skiego, sprawy dalszego wzrosty ca- 
łej gospodarki narodowej, umgcnir - 
nia siły obronnej naszej ojczyzny, 
budownictwa socjalizmu. 


Strajki 
w Chile 


NOWY JORK, — W Chile trwa ruch 
strajkowy pod hasłem poprawy warun- 
ków bytu. W ostatnich dniach zastraj- 
kowało około 100.060 _ robbtników 
różnych gałęzi przemysiu | pracowników 
Instytucji państwowych 
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Warszawa rośnie w górę 


Pałac zrodzony z przyjaźni 


SAMYM sercu Warszawy, w 

pobliżu ul. Marszałkowskiej 
1 Alei Jerozolimskich, rośnie Pałac 
Kultury i Nauki, piękny dar Związku 
Radzieckiego dla Polski, 

Właściwie nie można jeszcze po- 
wiedziec, że pałac rośnie, bo na ra- 
zie zapuszcza tylko korzenie, -po- 
tężne korzenie z betonu i stali, na 
giębokość 10 metrów. Niezwykle 
mocno musi być osadzony w ziemi 
wieżowiec, który wraz z iglicą bę- 
dzie miał 220 m wysokości. Jego 
fundament składa się z całej kom- 
binacji potężnych konstrukcji sta- 
lowych, zalanych betonem. 

Przy tej gigantycznej robocie pra 
cuje wiele maszyn i niewielu ludzi. 
Robią oni tylko to, czego już maszy- 
ny dokonać nie mogą. A więc spawają 
stalowe pręty i pilnują, aby kilku- 
tonowe elementy konstrikcji, poda- 
wane przez dźwigi, osiadały na wła- 
ściwym miejscu. i aby w odpowie- 
dnie oszalowanie wlewał się beton 
z olbrzymiego „kubła”, uwieszonego 
na ramieniu dźwigu, 

Pięć wielkich dźwigów pracuje na 
placu budowy, podając sobie wza- 
jemnie ciężary. Jeden dźwig -por= 
talowy znajduje się na zewnątrz 
budowli, a cztery dźwigi wieżowe 
są niejako w niej uwięzione i za- 
murowane dokoła. Uwolnione zo- 
staną dopiero wtedy, gdy wieżowiec 
będzie gotów. Rozbierze się je i 
wyjmie górą. 

Dziś tylko dźwigi sterczą nad o- 
grodzeniem. Ale niebawem zacznie 
się wyłaniać stalowy szkielet wie- 
żowca, który do końca bieżącego 
roku urośnie do wysokości 10 pięter 
i zarysuje już nową sylwetkę tej 
części miasta. 

J EDNOCZEŚNIE z pracami przy 

wieżowcu prowadzone są ro- 
boty przy innych częściach pałacu: 
przy wznoszeniu skrzydła, przezna- 
czonego na muzeum przemysły i 
techniki, oraz przy budowie pomie- 
szczeń na hale sportowe w pałacu 
młodzieży. 

Pałac Kultury i Nauki to dar na- 
rodów Związku Radzieckiego. A 
więc wszystko, co jest z pałacem 
związane, przywieziono -z ZSRR: 
pracę człowieka, maszyny, sprzęt, 
Materiały budowlane. 

Transporty materiałów  przycho= 
dzą do bazy produkcyjno - składo- 
wej w Jelonkach pod Warszawą, 
gdzie codziennie rozładowuje się 
100 — 150 wagonów. ' Baza w Jelon 
kach to już całe miasteczko. Czyn- 
nych jest tam na razie około 45 
rozmaitych zakładów  produkcyj- 
nych. Czynna jest wielka mieszar- 
nia betonu, która dostarczać będzie 
co dzień morze zaprawy: 1.200 me- 
trów sześciennych. Czynna jest fa- 
bryka asfaltu, zdolna do produkcji 
240 ton na dobę. Taką porcję asfal 
tu wchłaniać będzie codziennie pa- 
łac-gigant w Warszawie. 


Wytwórnie betonu i asfaltu są 


„(wydano zarządzenie przypomina- 
jące kierownikom zakładów gastronomicz 
nych o konieczności zwiększenia ilości 
dań z jarzyn. 

FH ..ckspedientce sklepu pasmanteryj 
nego MHD przy ul, Andrzeja Struga 4, 
ob. Zofii Mielczarek, która odmówiła 


klientce sprzedaży wstążki, udzielono 
upomnienia, 
FA istniejący w parku Im. Slenkiewi 


cza ogródek jordanowski będzie ogrodzo 
ny siatką. 

4 irórzanizowańto 
sprzedaż lodów, 


uliczną, obnośną 


|n 


ji 
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zupełnie zmechanizowane, Każdą z 
nich obsługiwać będzie w pełni pro 
dukcji zaledwie 4 ludzi. 


JELONKACH rosną jak grzy 


by po deszczu magazyny i 
warsztaty wszystkich specjalności. 
Buduje się tartak i zakłady prefa- 


brykacji części budowlanych. Czte- 
ry dźwigi wieżowe i portałowe uła- 
twiają rozładunek wagonów i po- 


magają przy wznoszeniu zabudo- 
wań. i 
600 ciężarówek kursuje między 


Jelonkami i Warszawą, dowożąc na 
plac budowy wszystkie materiały. 
W bazie pracuje w tej chwili 900 
ludzi. Ale gdy wszystkie urządze- 
nia będą zmontowane, wystarczy do 
ich obsługi 250 osób, reszta przej- 
dzie na teren samej budowy. 
W Jelonkach również mieszka ca- 
ła załoga radziecka. Robotnicy, 
przybyli na 3 lata, nie chcieli zi 
mować mieszkań w Warszawie, cier 
piącej na duże trudności lokałowe. 
Wybudowali zę swoich materiałów 
osiedle domków, wyposażonych we 
wszystkie wygody. Gdy będą od- 
jeżdżać. zostawią to osiedle na wła- 
sność Warszawie. 
Ludzie radzieccy, 
nam Pałac Kultury, to specjaliści 
w swoich zawodach. Wśród robot- 
ników są budowniczowie moskiew- 
ich wieżowców, oswojeni z pracą 
a zawrotnej wysokości. 
W bazie, w Jelonkach, jest rów- 
nież paru inżynierów Polaków. Tu 
zapoznają się z przodującą techniką 
radziecką. 
Bo ludzie radzieccy przywieźli nam 


którzy buduja 


swoje najnowsze, najwspanialsze 
zdobycze techniczne. Przywieźli, co 
mieli najlepsze, zwyczajnie, jak 


przyjaciel — przyjacielowi. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


(R. 3, 


Na poprawę nigdy nie jest za późno... 


Na nowej drodze 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w ZPB im. Marchlewskiego pierw- 
sza w Łodzi konferencja partyjno - gospodarcza, której celem by- 
ło wykrycie I wykorzystanie istniejących w tych zakładach rezerw 


produkcyjnych oraz usunięcie 
nów. 


braków, hamujących realizację pla- 


Konferencja ta zobowiązała kierownictwo zakładów do systema- 


tycznej realizacji 


wytycznych uchwalonych na zakończenie obrad. 


Część tych wytycznych ma byś wykonana do dnia 1 września br. 


d kilku tygodni wiele się 

zmieniło w ZPB im. March- 
lewskiego, Sala Ila przędzalni śre- 
dnioprzędnej błyszczy czysto utrzy- 
manymi maszynami. W oczach aż 
mieni się od słońca i bieli. Sre- 
brzyste wrzeciona wirują wzdłuż 
całych stron olbrzymich maszyn, 
zwanych wrzeciennicami. Na wszyst 
kich maszynach pracują wszystkie 
prawie wrzeciona, z wyjątkiem kil- 
ku przed chwilą zepsutych, które 
zostaną jak, najszybciej wymie- 
nione. 

Przy jednej z maszyn Stoi zado- 
wolona i uśmiechnięta prządka Sa- 
bina Prowicz. Aż przyjemnie pa- 
trzeć na jej maszynę, na której pra 
cuje 129 wrzecion. Jedno wrzecio- 
no złamało właśnie skrzydełko i 
stoi. 

— Co to znaczy 
z tym, co było przedtem, 
co najmniej 20 wrzecion stało 


w porównaniu 
kiedy 
na 


maszynie bezczynnie... — mówi 
prządka. — Dziś praca etała się 
przyjemnością, bo wyremontoyane 


maszyny chodzą bez zarzutu. 
Prządka Prowicz jest skromna 

Zapomina bowiem o swoim udzia- 

le w dobrej pracy wrzeciennic. Nie 


jtak dawne to były czasy, kiedy na 


Prowicz wrzecio- 
na stawały, unieruchamiane jej 
własną ręką. Rwała się przędza, 
zgrzytnęło coś w trybach, Prowicz 
natychmiast zrywała _ niedoprzęd. 
Było to wygodne dla prządki. zle 
szkodliwe dlą zakładu. Zamiast na- 
prawić defekt, naoliwić lub oczy- 
ścić maszynę, zwróć 


maszynie Sabiny 


ié uwagę maj- 


stra na braki, prządki wybierały 
najkrótszą drogę: po prostu wyłą- 
czały wrzeciona z biegu. 

Wskutek takiej metody pracy 6 
proc. ogólnego stanu wrzecion na 
wrzeciennicach stało. Sprawą za- 
jęła się konferencja partyjno - go- 
spodarcza. Wysunięto dezyderat pod 
adresem kierownictwa: do 1. IX. br. 
uruchomić na _ wrzeciennicach 
wszystkie nieczynne wrzeciona. Zo- 
stało to już częściowo wykonane, 
bowiem w dniu 29 sierpnia br, a 
więc na dwa dni przed terminem, 
oddział wrzeciennie wykazywał 1,6 
proc. postojów wrzecion, zamiast 2 
proc. postojów planowanych. Am- 
bicją załogi oraz kierownictwa jest 
postoje te zmniejszyć do 1 proc. 


likwidowano też prawie zu- 
pełnie postoje wrzecion  po- 
wstałe z braku sznurków, co było 
poważną przeszkodą w pracy ma- 


Przeil terminem 
rozpocznie produkcję 


W hucie „Bobrek“ powstaje potężny 
agregat — jedna z najnowocześniejszych 
| największych w Europie, najbardziej 
wydajna, całkowicie zautomatyzowana 
'—walcownla - zgniatacz. 
Dzięki szłachetnemu  współzawodnictwu 
pracy i pomocy radzieckich specjalistów, 
mowy agregat oddany zostanie do pro- 
dukcji przed terminem. 
Na zdjęciu: przodujący radziecki monter 
w. Kolicz montuje wspólnie z Alfredem 
Wierzchołkiem urządzenia smarownicze 
zgniatacza. 


CAF — fot. Tymiński 


W W _ siedemdziesiqtą rocznicę a 


Wielki Proletariat 


Wielki 


70 lat te- 
mu, 1 września 
1882 roku, Ko 
mitet Robotni- 
czy  „Proleta- 
riat* wydał o- 
dezwę, która 
szybko roze- 
szła się po fa- 
brykach war- 
szawskich. Czy 
tali ją robotni 
cy u Lilpopa i 
Raua, w war- 
sztatach Kolei Warszawsko - Wie- 
deńskiej i Nadwiślańskiej, na Pra- 
dze, na Solcu i na Woli. Odezwa ta 
zawierała program  nowopowstałej 
organizacji:  Socjalno-Rewolucyjnej 
Partii „Proletariat“. 

Stało się to momentem  przeło- 
mowym w historii polskiej klasy ro 
botniczej i narodu polskiego. Po 
raz pierwszy bowiem w historii na- 
szej pojawiła się partia klasy ro- 
botniczej, jedyna, która mogła na- 
ród cały poprowadzić do zwycię- 
skiej walki o wolność i postęp. 

70 lat temu rzucone zostały te 
myśli i idee, zapoczątkowana zosta- 
ła ta walka, którą my w codziennym 
trudzie naszym zwycięsko konty- 
nuujemy. 

Założenia, które stanowią podsta- 
wę naszej dzisiejszej pracy i wal- 
ki: 1) hegemonia klasy robotniczej 
w narodzie, 2) sojusz robotniczo- 


Ludwik Waryński 


lchłopski. 5) nierozerwalny sojusz 


1 


braterstwo broni ze zwycięską re- 
wolucją rosyjską, 4) proletariacki 
patriotyzm i internacjonalizm a tak- 
że 5) zwycięstwo ideologii marksi- 
stowsko-leninowskiej — korzeniami 
swymi sięgają działalności Wielkie- 
go Proletariatu. 


Historyczną zasługą ideologów il 


działaczy I Proletariatu, 
wszystkim Ludwika 
było zrozumienie faktu, że sprawa 
przyszłości narodu polskiego jest 
nierozerwalnie związana ze zwycię- 
stwem socjalizmu i że walcząc 0 s0- 
cjalizm klasa robotnicza walczy o 
interesy całego narodu. 


Idea sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, aczkolwiek w formie załążko- 
wej, jako zrozumienie konieczności 
rewolucyjnego oddziaływania klasy 
robotniczej na chłopstwo znalazła 
swe odzwierciedlenie w programie 
Wielkiego Proletariatu. 

Wielki Proletariat głosił i wcielał 
w życie ideę bliskiego sojuszu i bra- 
terskiej współpracy z ruchem re- 
wolucyjnym w Rosji. 

Cała działalność Wielkiego Prole- 
tariatu przepojona była głębokim 


a przede 


patriotyzmem  proletariackim. Nie 
był to „patriotyzm“ frazesów, któ- 
rymi szermowali nacjonaliści bur- 


żuazyjni. 


Był to patriotyzm nierozerwalnie 
związany z internacjonalizmem. Pro 
gram „Proletariatu" zgłosił. że vro- 


Waryńskiego, | 


jletariat polski na gruncie walki z 
wyzyskiwaczami solidaryzuje się ze 
wszystkimi  wyzyskiwanymi bez 
względu na ich narodowość. 


Działacze Wielkiego  Proletariatu 
jeszcze na kilka lat przed założe- 
niem Partii pierwsi oparli walkę 
polskiego ruchu robotniczego na 
| naukowych podstawach marksizmu. 
Dumni jesteśmy, że budując pod- 
stawy socjalizmu w naszym kraju 
sięgnąć możemy do _ wspaniałych 
| tradycji rewolucyjnej walki naszej 
klasy robotniczej sprzed 70 lat. 


Te lata to okres zmagań z ro- 
dzimą i obcą reakcją o prawo i 
| władzę dla ludu, o Polskę niepodle- 
głą. Dziś Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, przewodząc w bu- 
downietwie socjalizmu, wciela w ży 
cie najpiękniejsze idee Wielkiego 
Proletariatu. Naród polski wyzwo- 
|lony z kapitalistycznego ucisku u- 
trwala coraz mocniej swoje zwycię- 
stwo; dowodem tego jest Konstytu- 
cja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


26 października pójdziemy do urn 
wyborczych z programem narodo- 
wego frontu walki o pokój i Plan 
6-letni. Pamiętać musimy, że od- 
powiadamy za utrwalenie i pomna- 
żanie tych zdobyczy. o które przez 
70 lat walczyła polska klasa robot- 
nicza, 


szyn obrączkowych. Postoje te; 
przeciętnie sięgały 2,5 proc. i wy- 
nikały ze złej organizacji pracy na 
tym oddziale oraz z braku kontroli 
nad pracą sznurkarzy. Obecnie zre- 
organizowano pracę w ten sposób, 
że sznurkarzy podzielono na kilka 
brygad, odpowiedzialnych za pracę 
przydzielonych maszyn. 


Dzięki tej reorganizacji oraz 
skrupulatnej kontroli ze strony 
majstrów i kierownictwa, postoje 


spadły do 0,8 proc. 

— Zalecenia konferencji partyj- 
no - gospodarczej stały się dla nas 
wskazówką i wielką pomocą w u- 
sprawnieniu pracy.. — mówi dy- 
rektor przędzalni średnioprzędnej 
Rutkowski. — Przeprowadzona re- 
organizacja w przędzalni daje do- 
bre wyniki, Zwiększyliśmy  odpo- 
wiedzialność poszczególnych 
rowników oddziałów przez odci: 
nie ich od pewnych zajęć, zreformo 
waliśmy pracę na wielu odcin- 
kach, co pozwoliło nam wykryć 
rezerwy ludzkie na oddziale ma- 
szyn obrączkowych. Kierownik te- 
go oddziału Morawski przez do- 
kładną opiekę nad parkiem masży- 
nowym umożliwił prządkom przej- 
ście na obsługę większej ilości 
stron. 

Również przez przesunięcie ludzi 
z oddziału końcowego — układalni 
na oddział maszyn  obrączkowych 
można było zasilić przędzalnię no- 
wymi siłami pomocniczymi: pomocą 
dla prządek i obciągaczkami. 

Wszystko to przyniosło zakładom 
realne korzyści. Podczas kiedy je- 
szcze w lipcu przędzalnia średnio- 
przędna wykonała płan miesięczny 
zaledwie w 83 proc, w sierpniu 
dzienne plany wykonywane są w 
97 proc.. a nawet i lepiej. W dniu 
29 sierpnia br. wykonanie planu 
sięgało 98,9 proc. 

Mo tych osiągnięć przed kie- 

rownictwem przędzalni śr 
dnioprzędnej ZPB im. Marchlew= 
skiego stoją jeszcze poważne zada- 
mia. Według wytycznych konferen- 
cji do dnia 1 września br. należało 
zastosować we wszystkich oddz 
łach metodę Żandarowej, doprowa- 


dzić obroty maszyn do wysokości 
zaplanowanej, przestrzegać prawi- 
dłowości skrętów na wszystkich 


asortymentach. 

W przędzalni średnioprzędnej u- 
normowano obroty zaledwie na $a- 
lach: VIa i VIb. Na pozostałych sa- 
lach nie zdołano do tej pory skon- 
trolować pracy maszyn oraz dopro- 
wadzić ich do planowanych obrotów. 

Również metoda Żandarowej, po- 
legająca na przejmowaniu maszyn 
w biegu, a dająca tak wspania- 
łe korzyści w tkalni, w przędzalni 
średnioprzędnej nie została w pełni 
wprowadzona w życie. W salach 
maszyn obrączkowych nadal ob- 
serwuje się marnotrawstwo czasu 
między zmianami, wynikające z nie 
dostatecznego uświadomienia  przą- 
dek, z braku pracy wychowawczej 
ze strony majstrów i aktywu zakła- 
| dowego. 

Nie przestrzega się też nadal pra- 
widłowości skrętów na niektórych 
asortymentach. 

Ogromne zadania stoją tu przed 
grupami partyjnymi, prze. mężami 
zaufania i agitatorami, którzy wią- 


żąc zagadnienia mobilizacji społe- 
czeństwa do akcji przedwyborczej 
nie powinni zapominać o naczel- 
nym haśle naszego narodowego 
frontu: walce o pokój i Plan 
6-letni. 

Realizacja wytycznych pierw- 


szej łódzkiej konferencji partyjno - 
gospodarczej w ZPB im. Marchlew- 
skiego powinna dokonać przełomu 
w pracy tych zakładów, powinna 
stać się zwycięskim startem do od- 
robienia braków w UNI i IV kwar- 
tale br. oraz fundamentem rytmicz- 
nej pracy załogi w roku nastep- 
nym. (w) 


Niespodzianka dla palaczy 
Nowe 
gałunki papierosów 


„Płaskie” i „Stołeczne” 


Przemysł tytoniowy systematycz: 
nie urozmaica asortyment produko- 
wanych wyrobów. 

W niedługim czasie ukażą się w 
sprzedaży dwa nowe gatunki papie- 
rosów: „Płaskie“ i „Stołeczne“, Bę- 
dą to papierosy ustnikowe, sporzą- 
dzone z mieszanki szlachetnych su- 
'zowców krajowych i zagranicznych, 
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| HALLO === 
| POLSKIE RADIO 


| PONIEDZIAŁEK, 1 WRZEŚNIA 
1410 Audycja szkolna dla kl. II-IV. 
11.30 Aud. ZNP. 1446 Muzyka popularna 
kompozytorów rosyjskich i radzieckich. 


1915 Aud. PCK ala chorych. „18.30 ią 
— „Witaj, szkoło" 
16,00 Sonata forte- 


planowa Beethovena d-moll, 16.20 Pro- 
gram lokalny. 18.00 Styllzowańe polskie 
melodie ludowe z płyt. 18.20 Aud, 0- 
światowa. 18.30 Muz. Pea Erogen 
lokalny. 19.00  Tańczy przy gło- 
niku. 19.15. Siedem dni sportu todz- 
kiego. 19.30 Muzyka | aktualności, 20.00 
Koncert, 2040 „W obronie Warszawy" 
z faem, wslążki pt. „KPP wspomnienia 
z pola walki”. 21.30 Mi 
2165 A, Dworzak, opera 


Jti TI. 23.35 Gluck; Suita z op. „Parys 
1 Helena“, 
WTOREK, 2 WRZEŚNIA 
„Na skraju pu- 


14.10, Aud, 


| wWitamy Was“. 
„Mazur kajdaniarski”, 
15.30 Dla świetlic dziecię! 
słown-muż. pt. „Nasza Wio- 

16.20 Pro- 
gram lokalny. 17.45 Radiowy poradnik 
językowy. isoo Muzyka ludowa, 18,35 
„Przedziotowy list" — pieśń ©. Bekier. 
1830 Recital skrzypcowy. 18,39 Program 
lokalny. 18.30 Muzyka | aktualności. 
20,00 Koncert symfoniczny. 21.30 Kon- 
cert, 2150 Aud, literacka, 2426 Gra 
Ork, taneczna, 23.00 Koncert orkiestry 1 
solistów, 


Nocne dyżury aptek 


Dzistejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Pizejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 | AI, Kościuszki 48. 

Jutrzejszej nocy dyżury pełnią 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 193, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego Mb 
1 AL. Kościuszki 48, 

Dyżur półożniczo-ginekologiczny: | dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 
Jutro dyżur pełni szpital im. H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34 


TEATRY 


Nowy — „Burza“ — 19, pon. Tankowiec 
„Nebrasca” 8 

Wojska Polskiego — nieczynny 

Powszeci j 


pon. „Damy I hużary 

Mały — „Zielony gil* — 19.30; pon. nie- 
ozynny, 

Munycany — Niespokojna szczęście” — 

— nieczy. 

djeżdżalala | społeczna” 
— nieczynny 

„Dzielny gród” — 18 1 

Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) — dziś 1 
codziennie pacz, gódz. 19.30; w niedziele 
15,30 1 19.30 


KINA 


BAJKA — Grzesznicy bez winy = 19, 17 
19 pon. — M, 19 

BAŁTYK — Powrót dò aomu — 14.30, 
1630, 4030, 2030. pon. Na manewrach 


17,30 


10 
GDYNIA — progam naukowo. oświntowy 


© PR 


18, 19, Gdzieś w Europie—M. Pro 
dla najmłodszych — 1, 15, 16, 
16, 


ttydlaty dorožvaíė — 15.40, 
18.30 


MŁODA! GWARDIA 
J4, 16, 18, 20, pon. 16, 


Ostatni wystrzał 


MUZA — "AGA = B 16. 18, 2, por. — 
1, pon. 18, 20 

POLONIA — Dni fllmów polskich — 
Młodość Chopina — 1330, 16, 18.30, 24, 
pon. Ostatni etap 5.0, 18, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE -> Kawaler złota Gwar 
dy oną” 17%, 20, pon, — 17.20, 
EKORD — Zioa jezioro — 16, 


ia, 20, 


ty serca — 16, 46, 2, por. 
— M, 20 
17, 


= 18, pon, 

SOJUSZ — Pogromca atamóha — 15, 
19, pon, — 19 

STYLOWY — Sėkreťarz Rejkomu — 16, 


18, 20, pom, 18, 20 
ŚWIT — Bojownik wolności — 4,14, %, 
pon. Timur 4 jego drużyna 

TATRY — Nędznicy, È se 
14, pon. Nędznicy, T 


[a w 
WŁÓKNIARZ È Dal filmów polskich — 


Wilhelm Tel — 16, 18, 
Młodość Chopina — 15.30, 18. 20.30, por, 
11. pon. — Ostatni etap — 15,30, 18, 20.30 
WOLNOŚĆ — Skazana wioska — 14.15, 
1615, 10.90, 20.30, pon. Ditta — 16, 18, 


xX 
ZACHETA — Nieczynne ż powodu re- 
montu. 


Wyniki 


l dna ~, 
mistrzostw WE 
lekkoatletycznych 


ZS Włókniarz 


Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi 
centralne mistrzostwa iekkoatletycz- 
ne ZS Włókniarz. Rozegrano finały 
szeregu konkurencji, w których zwy- 
cięstwa odnieśli: 

kobiety — 80 m p.pł. Białobrzeska 
(Łódź) 13,5; kula Serkiż (Zielona 
Góra) 12,36 m; 400 m Sobaszkiewicz 
(Gdańsk) 1.05,6; wzwyż Serkiz 1,37 
m: oszczep Ciachówna (Tomaszów) 
39.94 m; 100 m Słomczewska (Łódź) 
13 s., 

mężczyżni — 800 m Grab (Łódź) 
2.01,5; tyczka Hanc (Kalisz) 3,40 m; 
5 km Płonka (Bielawa) 15.26,6; w dał 
Syguła (Ozorków) 6,49 m; oszcżep 
Szulc (Łódź) 60,55 m; 100 m Tułecki 
(Łódź) 11,4. 

Gospodarzom należy się uznanie 
za niezwykle sprawną organizację 
zawodów. Dzisiaj w drugim dniu 
rozegrane zostaną pożostałe konku- 
rencje. Początek zawodów o godz. 9. 


Pabianice ujrzą 
Unię z Chorzowa 


W poniedziałek 1 września o go- 
dzinie 16.30 na boisku Włókniarza w 
Pabianicach odbędzie się mecz towa 
rzyski między mistrzem Polski Unią 
(Chorzów) a miejscowym Włóknia- 
rzem. 

Spotkanie zapowiada się interesu- 
jąco, ponieważ Unia wystąpi w peł 
nym składzie ligowym. 


Nieprzerwane 


„EKPRESS ILUSTROWANY" 


Odwrotna strona liczb 


statystycznych 


== Nr 209 


Osłabione tempo rozwoju 


masowego ruchu sportu lódzkiego 


Więcej zainteresowania działalnością kół sportowych ze strony 
związków zawodowych i ORZZ 


tai mało krytyczne było spra 
wozdanie ŁKKF, złożone Pri 
żydium Rady Narodowej m. Łod: 
które interesując się stanem sportu 
łódzkiego zwołało w tej 
specjalną konferencję. Słabiej zo- 
rientowani w naszych stosunkach, 
słuchając przytoczonych danych mo 
gli odnieść wrażenie, że wszystko 
jest dobrze, że właściwie nie ma po 
wodów do obaw. A tymczasem... 

Referat sprawozdawczy był jakby 
zlekka podmalowany — przytacza 
ho w nim dañe bez wniknięcia w 
zasadniczą treść liczb, 

Bezsprzecznie sport łódzki przy- 
brał na masowości, ale nie wszyst- 
ko w nim znajdujemy tak, jak być 
pówinńo. Ruch masowy zdobył pew 
ne pożycje, ale ostatnio osłabił swe 
tempo rozwoju i w osiągniętych ra 
mach jakby zastygł, skostniał, 

Dlaczego tak się dzieje i co trze- 
ba zrobić, żeby znów ruszyć na- 
przód we właściwym tempie? 

Na te pytania nie trudno znaleźć od 
powiedź. Przede wszystkim należy 
uaktywnić koła sportowe, kładąc naj 
większy nacisk na atrakcyjność form 
pracy. Trzeba ożywić ich działalność 
i organizować systematycznie zawo- 
dy na bazie odznaki SPO. Sportow= 
com żrzeszonym w kołach sporto- 
wych trzeba dać możność wyżycia 
się na boiskach i bieżniach, trzeba 
im stworzyć możliwości rywalizacji, 


pasmo 


zwycięstw Wójcika 


Przedostatni IX etap wyścigu ko- 
larskiego Dookoła Polski był naj- 
cięższym z dotychczasowych. Z Rze- 
szowa do Prze- 
worska na dystan 
sie 34 km kolarze 
mieli próbę szyb 
kości. Startowano 
na czas co minu- 
tę. W próbie tej 
najlepiej wypadł 
Wilczewski, któ- 
ry uzyskał naj- 
lepszy czas 48.40 
przed Wójcikiem 
49.28 i Królakiem 
51.12. 

Po krótkim odpoczynku w Prze- 
worsku kolarze zostali przewiezieni 
samochodami do Tomaszowa Lubel 
skiego, skąd nastąpił wspólny start 
do Lublina (105 km). O zwycięstwie 
etapowym decydował łączny czas 
próby szybkości i przejazdu Toma- 
szów — Lublin. 

Kolarze zmęczeni próbą szybkoś- 
ei 1 ciężkim przejazdem z Przewor- 
ska do Tomaszowa po złych, wybo- 
istych drogach, jechali do Lublina 
w wolnym tempie. Wolne tempo jaz 
dy spowodowało, że przez ulice Lu- 
blina kolarze jadą już w zupełnych 
ciemnościach. 

Zwycięzcą etapowym został Wój- 
«lk, który miał najlepszy łączny czas 


Drużynowo etap wygrał CWKS I 
1:29 przed  Wiókniarzem 


Klasy! kac ja indywidualna po dzia 
ięci 1) Wójcik 50:45:56, 
Kapiak 51:00:17, (3) Hadasik 


51:08:41, 4) Klabiński 51:14:48, 5) 
Ulik 51:15:15. 
W klasyfikacji drużynowej po 


dziewięciu etapach prowadzi CWKS 
I przed Gwardią i Włókniarzem. 


Turniej w Sopoc 


Tylko Piątek 
doszedł do półfinału 


W: rozgrywanych w Sopocie mie- 
dzynarodowych tenisowych mistrz 
stwach Polski wyłonieni zostali już 
półfinaliści. 


Z Polaków do pół 
finału w grze poje- 
dynczej mężczyzn za 
kwalifikował się je 

e dynie Piątek, któr 
—-- pokona? Rumuna = 


Gobzusa 1:6, 6:4, 9:7, 6:4. Romaniuk 
natoiniast przegrał że: Smolinskym 
CSR 2:6, 1:6, 


W grze podwójnej mężczyzn do fi 
nalu żakwalifikowały się obydwie 
pary czechosłowackie Javorsky 
Rejcik i Smolinsky — Stojan. 


sprawie | 


|bez której o postępach w sporcie nie 
| może być mowy, 

Brak wypracowanych form 1 prò- 
|sramu działalności koła — to naj- 
keza przeszkoda w rozwoju dys- 
cyplin sportowych i nie ominiemy 
jej, roztaczając troskliwą opiekę wy 
łącznie nad kadrą zrzeszeniową. 

Bezsprzecznie winę ponoszą tu sa 
me koła sportowe, nie wykazujące 
dostatecznej inicjatywy w tym kie- 
runku. Czekają one na jakiś nakaz 
% góry, który ma pobudzić ich džia- 
łalność. W równej mierze odpowie 
dzialność spada i na rady okręgowe 
arzeszeń sportowych, które w spo- 
sób niedostatęczny interesują się 1 
wnikają w działalność kół spotto= 
wych. 

Wszystko nastawione jest na 0Cz6 
kiwanie impreż masowych. Koła nie 
zadają sobie trudu wypełnienia okre 
su między jedną imprezą masową 
a drugą. Od biegów narodowych da 
marszów jesiennych minęło wiele ty 
‘godni, a luki nie wypełniono, bo ka 
lendarzyk imprez dla kół wykonano 
w zastraszająco małym procencie. 

Brak powiązania rad okręgowych 
z terenem sprawia, że cała ich pra 
ca ogranicza się do | odp robo 
ty papierkowej. Przykładem źle pra 
cującej rady okręgowej jest Włók= 
niarz, który mając kilkanaście wol- 
nych etatów instruktorskich nie ob 
sadza ich. Któż więc ma odwiedzać 
koła sportowe, instruować je, prze- 
prowadzać ćwiczenia ż zawodnika- 
mi? Taki stan trwa już od dłuższe 
go czasu, a na żatrudniońą gatstkę 
instruktorów zwala się robotę pa- 
pierkową. , 

Inspektorzy ŁKKF wizytując ko- 
jia sportowe zwracali uwagę na nie 
właściwy styl pracy, zamieszczając 
odnośne uwagi w protokołach, leca 
na ich wysiłki dążące do usunięcia 
|eła nie ma odpowiedzi, chociaż cze 
ka się na nią długich 8 miesięcy! 

Jeśli dodać do tego niedostatecz- 
ną współpracę rad okręgowych 2 
ŁKKF, będziemy mieli już całkowi 
ty obraz tego, jak wygląda w Łodzi 
sytuacja w sporcie. 

To są podstawowe błędy hamują- 
ce rozwój sportu masowego, beż u- 
sunięcia których nie ma mowy o 
przerwie. 

1 jakkolwiek z radością 1 uzna- 
niem witamy inicjatywę zwołania 
|konterencji przez Prezydium RN w 
|sprawie sportu, to jednak wydaje 


Olimpiada szachowa 

Wyniki Polaków: 
przegraliśmy z Anglią 
wygraliśmy z Kubą 


w flelsinkach w Olimpładzie sracho- 


wej dokończono partie VII rundy! Er. 
pA" ZSRR — Finlandia 3,5:0,5. Argenty. 
na — Niemcy zach. 5 W gi B“ 


Polska przegrała ż Anĝlią 1:4, A 
wygrał z Kubą 3:1 

W VIII rundzie 
konała Kubę 


'©zgrywek Polska pô- 


nam cię, że samo zwołanie takiej 
konferencji nie poprawi sytuacji. 
Stosunek rad okręgowych i zrzeszeń 
sportowych do tych zagadnień naj- 
dosadniej obrazuje fakt, że na kon 
ferencję pośpieszyli przedstawiciele 
zaledwie Gwardii i Stali — reszta 
uważała, że to ich nie obchodzi i... 
nie zgłosili się na konferencję, 
Chyba to dostatecznie ilustruje 0- 
bojętne ustosunkowanie się tych or 
ganizacji do najżywotniejszych 
spraw sportu łódzkiego. Sądzimy, że 
ORZZ i branżowe związki sportowe, 
które są odpowiedzialne za pracą na 
odcinku sportu związkowego wycią 
gna z tego właściwe wnioski, 
Jedynym wynikiem  konfereńcji 
jest szereg wniosków opracowanych 
przez ŁKKF. Zmierzają one: 
1 do polepszenia sytuacji, w ja 
s kiej znalazł się masowy 
ruch sportowy. 
2 pobudzenia zainteresowanych 
m organizacji sportowych do 
właściwego ustosunkowania 
się do jego potrzeb. 
skłonienia tych organizacji 
do aktywnej współpracy. 
Rm. 


Bezpłatne bilety 


|dla młodzieży szkolnej 


na mecze ligowa 


Ź okazji rozpoczęcia roku szkolne 
go Włókniarz przydzielił dla mło- 
dzieży szkolnej na dzisiejszy mecz 
ligowy 2 Górnikiem (Radlin) 1000 
bezplatnych biletów wstępu, a Wi- 
dzew na dzisiejsze epotkanie II li- 
gi ze Spójnią (Tomaszów) 500 bez- 
płatnych biletów, 

Przykład godny naśladowania. 
Brawo Włókniarz i Widzew! 


Garnitury, płaczezć damskie i 
męskie, futra damskie 1 męskie, 
pelley, kostiumy, suknie, bluzki 
itp. oraz odzież dziecięcą wyko- 
nuje z wlasnych i powierzonych 
materiałów. 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
KRAWIECKO - KUŚNIERSKIF 
Ekspozytura w Łodzi 
ZARŁADY:* 
Nr 1 Piotrkowska 102, tel. 107-81 
Nr 7 Piotrkowska 83, tel. 219-19 
Nr 22 Piotrkowska 157, tel. 211-08 
Nr 39 Piotrkowska 23, tel. 268-17 
Nr 48 Nerutowicza 24, tel, 219-76 


Nt 171 Bojowników Getta 
Warszawskiego 22 tel. 240-27 
Wykonanie terminowe — solidne. 


Red. Naczelny: E. Kroniewicz 
Adres Rogakeji: Łódź, Plotrkowóą 2088 
112-60, 3, 137-47, 103-04, 


Żwirki 17. 


— Papier druk, 
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kera położyli na ziemi i nakcyli 


kocem. 


Isgro wstrząsnął się, jakby zbudzony ze 


Odpowiedzieli mu, że w trakcie wymi- 
jania kolumny jeep zderzył się z samo- 
chodem ciężarowym, który nagle wysu* 
ngt się z kolumny. 

— Przeleciał w powietrzu ładny kawa- 
łek drogi — zauważył ktoś z przypadko 
wych świadków katastrofy. 

— Przecież to prawdziwe morderstwo 
wyjeżdżać z kolumny przy takiej szyb- 
kości! 

— Kierowca jest Koreańczykiem. 

— Należałoby zastrzelić na miejscu te 
go wieprza! 

— Są ciężko ranni? — dopytywał się 
Isgro. 

— Ranni?! Przy tym uderzeniu i po ta 
kiej podróży powietrznej nie znajda chy 
ba nawet kości generała, 

— Jakiego generalaà 


— Walkera. Nie słyszałeś, że tym jeć- 
pem jechał Walker? 

Isgro rozejrzał się, szukając wzrokiem 
Millera. Gdzie się podział? Patrzył na 
dwóch kierowców koreańskich, stojących 
przy masce silnika swego wozu. Nie ule- 
ga wątpliwości, że to był ten sam sarno- 
chód, 'Tak, miał przecież przyczepę. Ale 
gdzie jest podporucznik Robinson? I gdzie 

Miller? Isgro zbliżył się do kierowców, 
pilnowanych przez kilku MP. Ko: 
cy nie wyglądali na zbyt przej 
padkiem. 

— Gdzie jest porucznik? — zapytał ich 
isgro. Spojrzeli na siebie py 
czym pokręcili głowami w odpo: 
Bijl zamyślił się, To dziwne. 

Podszedl do brzegu szosy. Właśnie żoł- 
nierze wynosili trupy z dołu. Ciało Wal- 


Stanęli kolem i przyglądali się padeau 
mu kształtowi, który nie tak dawno był 
jeszcze żywym człowiekiem. Nadeśzió kil 
ku oficerów. Jeden z nich zaj ż 
mów, czy obydwaj kierowcy, względnie 
jeden z nich, jest może pijany. 

— Nie — odrzekł jeden z MP z pew- 
nością w głosie. 

— Dlaczego wobec tego tak postąpii? 
Taki wypadek można spowodować tylko 

będąc nietrzeźwym lub wariatem. 

— Panowie! Zamiast stać tutaj bez- 
czynnie, komentować to, co 


przywrócić normaln: 
hy i wypadku zajmie się żandarmeria 
woiskowa! 

Był to głos Millera. Oficerowie cdwzć. 
cili się i zasalutowali, po czym w milcze- 
niu oddalili się do swych wozów. Sanitar- 
ka podjechała na miejsce wypidku. Za- 
ładowano ciało generała Walkera. Millet 


wsiadł również do sanitarki, która na- 
tychmiast odjechała do Seulu. 
— Hej, ty tam! — krzyczał MF, for- 


mujący kolumnę do dalszego marszu. — 
Msżetyś zabrał ze środka szosy swego 


jeepa! | 


3 song, 


śnu. Przerażony był własnym odkryciem. 
Widział jak wsadzono na samochód o- 
bydwu kierowców koreańskich i gdy prze 
jeżdżali mimo, zauważył wyraz obojętno= 
na ich twarzach. 

` Powoli podszedł do jeepa. 


DLA NIEGO 
WOJNA SIĘ SKOŃCZYŁA 

Gdy przybyli do Tongduczon, dówó- 
dzący kolumną sierżant porozumiał się z 
olicerami stojącymi przed budynkiem, w 
którym mieściło się dowództwo i poinfor- 
mował kierowców, że mają jechać prosto 
do Seulu. Kolumna, wioząca część wypo- 
sażenia szpitala polowego Nr 87, składa- 
ła się z sześciu ciężarówek. 

Z wyjątkiem Kima wszyscy kierowcy 
byli Amerykanami. Dowiedziawszy się o 
decyzji swego dowódcy, zaczęli sarkać. | 
Narzcekali, że jadą już całą noc, są zmę- 
czeni i muszą odpocząć przynajmniej kil- 
ka godzin. Sierżant zapytał: 

— Chcecie koniecznie wpaść w ręce 
Chińczyków? Rozumiecie chyba, że skó+ 
ro znajdują się stąd o kilka kilometrów, 
mogą wpaść tutaj lada moment. Powia* 
dają, że dzisiejszej nocy zajęty został Kae 
śD.en.) í 


Do szkoły.. 


l Dzień rozpoczęcia roku szkolne- 
go jest wiełkim dniem w życiu 
każdego dziecka, niezależnie od te 
go, czy jest to malec otrzymujący 
po raz pierwszy elementarz do rę 
ki, czy chłopak, dla którego rok 
ten będzie ostatnim eiapera nauki 
szkolnej. 


Bo rok jest mowy! Bo niesie 
mnóstwo nie znanych jeszcze wia- 
domości o świecie, otwiera każde- 
mu szerokie możliwości wybicia 
się na pozycje najlepszych w nau- 
ce, sporcie, dobrym sprawowaniu 
d pracy społecznej. Nawet ci, któ- 
rym dotychczas wiodło się nienaj- 
lepiej, bo jakaś tam trójka szpeci 
ła świadectwo, mógą zacząć od no 
wa, mają szanse. Te szanse daje 
im współzawodnictwo, daje równe 
dla wszystkich w Polsce Ludowej 
prawo do nauki, pomocy i serde- 
cznej opieki. 


Dzieci idące w tym roku po raz 
pierwszy do szkoły będą mogły w 
przyszłości powiedzieć: „Zaczęłyś- 
my się uczyć w roku ogłoszenia 
Konstytucji", I wszyscy będą wie 
dzieli, jaka to data. Bo młodzież 
polska, cały naród polski pamię- 
tać będą zawsze o historycznym 
momencie, który był spełnieniem 
dążeń i walk wielu pokoleń. Dzię 
ki temu właśnie, dzięki Ronstytu 
cji i wspaniałym osiągnięciom na 
szej władzy ludowej, młodzież mo 
że się uczyć i wychowywać w wa 
runkach, jakich nie miała w swej 
Sapaeot starsza generacja obywa 
teli, 


Zabawki, 
ceramikę 
i powrozy 
kupimy w sklepie 
CPLiA 


„ Centrala Przemysłu Ludowego 1 
Artystycznego otwiera 1 września 
na PI Wolności pod arkadami no- 
wy sklep z zabawkami. Rodzice 
zmajdą tu duży wybór zabawek dla 
swych dzieci, 

Łódź dotychczas odczuwała brak 
uspołecznionego sklepu z powroza- 
mi. W niedługim czasie sklep taki 
zostanie otwarty również na PL 
Wolności. ©PLIA, która urządza 
ten sklep, zapowiada, że znajdą się 
w nim wszystkie artykuły z tej dzie 
dziny. 

Gospodynie nasze zainteresuje 
też niewątpliwie wiadomość, że 
CPLiA zamierza otworzyć specjalny 
sklep z ceramiką. Będą tu różnego 
rodzaju garnki gliniane 1 kamien- 
ne, przyozdobione pięknymi wzora- 
mi, opartymi na twórczości arty- 
stów — garnearzy wiejskich. Obok 
działu ceramiki użytkowej powsta- 
nie też dział ceramiki ozdobnej, 0 
partej również na motywach ludo- 
(u) 


RERTORAT WYŻSZEJ SZKOŁY EKO 
NOMICZNEJ w Łodzi zawiadamia, że 
studenci tej uczelni, którzy yie złożyli 
wszystkich egzaminów w czerwcu, obo- 
wiązant są zgodnie z zarządzeniami Mi- 
nisterstwa Szkolnictwa Wyższego stawić 
się w uczelni w dniu 1 września, 


Rektorat Politechniki Łódzkiej zawia- 
damia, że zajęcia dla I roku studiów 
stopnia Inżyniecskiego na wszystkich 
wydziałach rozpoczynają się w dniu 
1 września br. 0 godz. 8 rano, Szcze 
gółowe rozkiady zajęć I roku s4 już roz. 
wieszone na tablicach ogłoszeń poszcze. 
gólnych wydziałów. 

PE 

ZARZĄD TPP-R DZIELNICA GORNA- 
PRAWA powiadamia Zarządy Kół, że w 
Aniu 2 września 1952 r o godz. 1630, w 
lokalu TPP-R przy Piotrkowskiej 
zn, odbędzie się odprawa przewodni- 
czących, sekretarzy I skarbników kót 
TPP-R Dzielnicy | Górna-Prawa. 
wiennietwo obowiązkowe, 

... 

FA W dniach 20 — 22 września odbe- 

je się w całej Łodzi Jesienna akcja od- 
szczyrzania. Od 5 września rozpocznie się 
1n-dniowy okres przygotowawczy, w cza- 
sie którego wszystkie nieruchomości: szo 
py, magazyny, strychy 1 składy muszą 
być aczyszczone z wszelkiego rodzaju od- 
padków | śmieel. 

Trutki pod nazwą „Enka T2" nabywać 
należy w dniach od 5 do 13 września w 
specjalnie wyznaczonych sklepach ME 
1 PSS, š i 
+... 

Dnia 2 września, o godz, 19.30, w sali 
Filharmonii wystąpią znakomici wir 
tuozi, śniewaczka Wanda Wermińska o- 
raz skrzypek Aleksander Poleski. 

Artystom akompaniować bedzie znany 


s sudycji radiowych. „rof. Terzy Lefeld. 


milioner ma „kuku na mani 
janemu rzuca się do wody i wtedy 
nas poznaje, a gdy jest trz: 
że nas wyrzucać. 


Ale rok 1952 jest datą pamiętną 
jeszcze i dlatego, że odbył się w 
tym roku Zlot Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Polski Lu 
dowej, że wkrótce odbędą się wy- 
bory. Wydarzenia te są tak bezpo 
średnio związane z naszą młodzie- 
żą, że o nich także zapominać nie 
wolno. Zlot był wspaniałą manife 
stacją solidarności młodych sił, 
walczących o pokój. Zlot wykazał 
światu, jaka potęga kryje się w 
młodzieży, która nie dopuści ni- 
gdy do urzeczywistnienia machina 
cji podżegaczy wojennych. Obecne 
wybory odbędą się — jak nigdy do 
tychczas — z udziałem młodych oby 
wateli. Chłópcy i dziewczęta w wie 
ku lat 18 pójdą po raz pierwszy w 
historii kraju do urn wyborczych. 


Wszystko to składa się na zupeł R 


nie wyjątkowy charakter roku 
bieżącego 1 sprawia, że nowy rok 
szkolny stawia „przed młodzieżą 
wyjątkowe zadania. Trzeba się u- 
czyć lepiej i więcej, niż dotych- 
czas! Bo byłoby wstyd nie dotrzy 
maċ kroku wszystkim tym, któ- 
rym zawdzięczamy nasze ostatnie 
osiągnięcia. Trzeba wypełnić ślu- 
bowanie ziotowe i starać się, aby 
jak najszybciej powiększyć szeregi 
fachowców, budowniczych Polski 
Ludowej. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


w „ dniu jutrzej 
szym prze- 
szło 140 tys. rze- 
sza młodzieży za- 
pełni budynki 
szkolne Łodzi, by 
powitać w sposób 
uroczysty i rados- 
ny nowy rok nate 
ki. Od kilku już 
dni, gdziekolwiek 
spojrzeć, widać r3 
ześmiane twarze, 
odświętnie ubrane 
grupki chłopców 1 
dziewcząt — mia- 
sto należy do nich! 


Najbardziej od- 
iwiętnie i uroczy= 
ście wyglądają 
najmłodsi malcy, 
Oto kroczy poważ 
nie u boku swej 
mamusi siedmioletnia Ewunia Ko- 
walską. Ogromna granatowa kokar- 
da chwieje się na czubku jej gładko 
uczesanej główki. 

— Czy pani wie, że ja jutro idę 
do szkoły? — pyta każdego. 
Mam już tornister, elementarz i ze- 
szyty. Ale ja już umiem czytać. Jak 
byłam u cioci na wsi, nauczyłam się 
literek. Będę pierwszą uczennicą.. 


Rozpoczyn 


dniu 1 września do łódzkich 
zelni pośpieszy ok. 2,800 no- 
wopr ych studentów. W dniu 
tym dowiedzą się oni o programie 
studiów i zapoznają z rozkładem 
zajęć. Rozpocznie się normalna pra- 
ca i nauka. 


Przyjęci w tymi roku na wyższe 
uczelnie kandydaci wykazali się na 
ogół dobrym przygotowaniem. Za- 
wdzięczać to należy wytężonej wal- 
ce o wyniki nauczania, prowadzonej 
nieustannie w szkołach średnich. 
Dobrze przygotowanemu  kandyd: 
towi łatwiej będzie stanąć od razu 
na poziomie wymaganym w szko- 
łach wyższych. 


Napływ młodzieży na studia był w 
tym roku dość duży, tak, że nie- 
które wydziały nie mogły przyjąć 
wszystkich chętnych mimo pomyśl- 
nego wyniku egzaminów. Są więc 
kandydaci, którzy zdali egzamin 
wstępny, a nie zostali przyjęci z 
braku miejsc. Np. w Politechnice 
Łódzkiej na wydziałach chemicznym 
i mechanicznym jest 80 takich o- 
sób. Tyleż na filologii polskiej i ht- 


amy studia 


Uniwersytetu Łódzkiego. 100 osób 
nie pomieściła już Akademia Me- 
dyczna. 


Wszyscy ci kandydaci, którzy 
zdali pomyślnie egzamin wstępny, a 
nie zostali przyjęci z braku miejsc, 
mogą zażądać w dziekanatach wy- 
działów, w których zdawali, prze- 
słania papierów na inną uczelnię, 
gdzie są jeszcze wolńe miejsca. Tak 
np. PWSP przyjmie jeszcze kan- 
dydatów na wydziały matematyki, 
fizyki i chemii. Wakują też miejsca 
na tych samych wydziałach Uni- 
wersytetu Łódzkiego. Można się też 
zgłaszać na wydział planowania prze 
mysłu Wyższej Szkoły Ekonomicz- 
nej. Po otrzymaniu papierów, uczel 
nie powiadomią kandydatów o ter- 
minach egzaminów uzupełniających 
z przedmiotów kierunkowych. 


Oczywiście egzaminów tych nie 
będą składać wszyscy. Bo kto nie 
został przyjęty na chemię w Poli 
technice Łódzkiej, a chce studiować 
chemię w PWSP, może być z dodat- 


storii na wydziale humanistycznym 


g 


Czy są zadowoleni, że już 


Bauke? 


vy. ka 


rozpoczynają 
Odpowiedzi nie trzeba — świad- 
cza o tym ich wesołe twarze, 


i ale powieszę potem 


kowego egzaminu kierunkowego 
zwolniony. Egzaminy dodatkowe 
będą się odbywać 
w dniach od 10 
do 13 września. 


Tak więc wszyscy, 
którzy zdali egza- 
min wstępny, mo- 
gą studiować. 


A na zakończe- 
nie jeszcze jedna 
przyjemna wiado- 
mość dla studen- 
tów. O  stypen- 
diach. Będzie ich 
znacznie 
niż w roku ubie- 
głym. 

otrzyma 

proc. studentów 
pierwszego roku, 
a na wyższych 
latach niektórych 
wydziałów otrzy- 
mają je niemal 
wszyscy, studenci. 


WACEK: — Gdy jeszcze raz sko 
czy do wody, znowu go wyciągnę. 
na drzecvie. 


więcej | 


|aoiekzć. Szuka was policja. Byli tu 


Na 1 września szkoła must wyglądać wy- 

Jątkowo pięknie, szczególnie zaś te klasy, 

W których mają uczyć się najmłodsi. O 

to, by przyjemnie było pierwszoklasistom 

w szkole troszczą się uczniowie ze star- 
szych oddziałów. 


Zupełnie inaczej do tych spraw 
podchodzą Andrzej i Kazik Korba- 
czyńscy, dwaj bracia, bliźniacy, 

— Jędrek jest większy i silniejszy 
— mówi Kazik — ale ja lepiej 
aram w piłkę. Będę mistrzem spor 
tu. 
— Chciałabym, żebyś był mi- 
strzem w ładnym pisaniu — upo 
mina Kazika matka. Wiesz, syn- 
ku, że nie mamy tatusia, Ja dla 
wasepracuję — uczę się. Teraz zda 
ję egzamii Cnciałabym, żebyś 
nle prześcignął w nauce, 

— Ja cię prześcignę — wyrywa 
się nagle Andrzejek. — Niech on 
sobie będzie mistrzem sportu, ja się 
bede dobrze uczył. Mistrz sportu 
bez nauki nic nie zrobi, prawda?. 

... ų 

— Na którą godzinę idziemy ju- 
tro do szkoły? 

— Na 8 rano, 

— A jaki będzie program? 

— Uroczysty 1 ciekawy. Po od- 
śpiewaniu hymnu narodowego wy- 
słuchamy nadawanego przez radio 
przemówienia min, Oświaty.  Póź- 
miej nastąpią powitania nauczycieli 
1 przedstawicieli Komitetu Rodziciel 
skiego i Komitetu Opiekuńczego. 


Plon, niesiemy plon! 


Dziś na Zdrowiu 
łódzkie dożynki 


Jak już zapowiadaliśmy, dziś 
w Parku Ludowym na Zdrowiu 
odbędą się uroczyste dożynki, 
organizowane przez Zw. Samo- 


pomocy Chłopskiej dla tęrenu 
Wielkiej Łodzi. 
i otwarcie dożynek 


poprzedzi korowód udekorowa- 
nych wozów chłopskich. Po prze 
mówieniach wręczy się chleb i 
wieniec gospodarzowi dożynek, 
którym będzie przewodniczący 
Prezydium RN w Łodzi ob. Ola- 


jek. 

W części drugiej uroczystości 
przewidziane są rozmaite impre- 
zy artystyczne. Wystąpią m. i 
8-osobowy zespół teatru „Muzy- 
cznego”, zespoły ludowe i robotni 
cze. Na zakończenie przy dźwię- 
kach dwóch orkiestr odbędzie 
się zabawa ludowa. Specjalne 
wozy ŁZG, MHD i PSS zaopa- 
trzą uczestników w kanapki i 
napoje chłodzące. i) 


STR. 5, 


Książki i zeszyty sq już w tornistrze... 


Pięć minut przed dzwonkiem 


Wreszcie koledzy, którzy byli na 
Zlocie, opowiedzą nam o nim i od- 
ają słowa ślubowania, Bo prze 

ślubowanie składane było w 
imieniu nas wszystkich, a Zlot 
trwa! 

— Oczywiście. Trwać będzie .da= 
lej w naszych coraz lepszych wynl- 
kach nauki. Ale pow: mi, co 
leszcze przewidziano w programie 
na jutro? 

— Występy artystyczne zespołów 
świetlicowych. A po południu, © 
godz, 16, mecz trampkarzy Unia — 
Włókniarz na stadionie Włókniarz: 

) 


Wczoraj na kiermaszu 


-= Pamiętajcie, że już w ponie- 
działek rozpoczyna się rok szkolny 
— płyną słowa z megafonu, zalastą 
lowanego przy Powszechnym Domu 
Towarowym na ul, Przejazd, 

Trochę dalej na Pl, Komuny Pa- 
ryskiej ustawiono szereg stoisk z 
książkami szkolnymi i materialani 
piśmiennymi, 

Każde stoisko posiada podręczni- 
ki szkolne dla Innej klasy. Kupu- 
lący nie muszą więc ich szukać w 
olbrzymich stosach, 

— Mamusiu, kup mt ten piórnik 
z goląbkiem — prosi Małgosia, któ 
ra w tym roku pójdzie do plorw- 
szej klasy. 

— A ja żałuje, że kupilem ksiątki 
w księgarni, bo teraz kupiłbym tu, 
na kiermaszu — mówi do kolegi 
Piotruś Wysocki, uczcń 4 klasy, — 
Tu jest tak przyjemnie, pizysze- 
diem chociaż popatrzyć. 

W innym końcu miasta, naprze- 
ciw ksiegarni przy ul. Rzyowskiej 
52, również rozłożono książki na 
licznych stołach. To drugi punkt 
sprzedaży, dla dzielnicy, która 
ma jeszcze malo księgarni, ale za 
to bardzo dużo dziec) w wieku 
szkolnym. Dia nich kiermasz, to 
naprawdę wielkie udogodnienie, 

Dziś, tj. w niedzielę 31 bm, licze 
ba stoisk zwiększy się jeszcze, 
Również na Placu Niepodległości 
ustawi się klika stołów z pode 
ręcznikami szkolnymi, 

Słowem — książka przychodzi do 
ucznia. (0) 


Nową nawierzchnię 
i oświetlenie 
otrzymują ulice 

na peryferiach miasta 


Plan roczny napraw łódzkich na- 
wierzchni oraz instalacji lamp uli- 
cznych wykonano już w 60 proc. 
Wiele ulie na peryferiach, które do 
niedawna były nie wybrukowane i 
nie oświetlone, posiada już twardą 
nawierzchnię i oświetlenie. W bie- 
żącym roku p:zeprowadzono kapi- 
talne naprawy 15 ulic i 6 placów, 
a 16 wysypano Szlaką, 


Oddział Drogowy w Łodzi opraco 
wał już plan pracy na rok 1953. 
Przewiduje on kapitalną * naprawę 
18 oraz pokrycie szlaką 20 ulic — 
o długości ogólnej 20 km. Ponad 
to na 24 ulicach przeprowadzi się 
prace, mające na celu konserwację 
nawierzchni, 


Przewiduje się również zelektryfi 
kowanie 14 ulic na obu krańcach 
naszego miasta. à (u) 


Odpowiadamy: 


TADEUSZ SILENT Z KĘPNA. — Żą- 
danych informacji udzieli Zarząd Okręg- 
gowy Ligi Morskiej, Łódź, ul. Piotrkow 
ska 125, 

L. RADWAŃSKA. — Naszym zdaniem 
brat Pani powinien się udać do Porm- 


dni Przedślubnej, Łódź, ul, Próchni- 
ka 1 


NB 


BEZROBOTNY: 


— Musicie stąd 


mundurowi i pełno tajniaków wę- 


Niech sobie drań przeschnie tro- |szy w okolicy... 


chę... 


WICER: — Oto nasz most i masi |fesor Dur Brzuszny daje o 


| znajomi. 


WACEK; — To nasz kochany pro 
sobie 
maé, 


WICEK: — Nie jesteśmy tutejsi, 
nie znamy tych stron. Dokąd ucie- 
kaé? 

BEZROBOTNY: — Pojęcia nie 
mam. U nas nie ma pracy, ale po- 
licji nigdzie nie jest za mało. Ale 


£ poczekajcie, może się. coś wykombł 
å nuje, 


WDaiszy ciag jutro), 


STR. 6. 


Przed XVI 


W. MIARĘ, jak wydłużała się li- 

sta rekordów  bitych przez 
sportowców radzieckich na Olim- 
piadzie w Helsinkach, w rekordo- 
wym tempie wydłużały się rów- 
nież nosy panów. z Wall Street. 


( Triumfy zawodników ZSRR i kra 
mócno ' 


jów demokracji ludowej 
zepsuły tym panom krew. 


W związku z tym lansowane są 
w Nowym Jorku następujące pro 
pozycje, które w przyszłości zapo 
biegną podobnemu „olimpijskiemu 
skandalowi”. 


00000000000000000000000; 


Rzeczy, š 


o których warto wiedzieć 


lle ważą 
spadające gwiazdy 

Wszyscy obserwowaliśmy niewąt 
pliwie, szczególnie w ciemne, bez 
księżycowe noce, piękne zjawisko 
przyrody — potoki „spadających 
gwiazd”, a właściwie meteorów. 

Ilość tych meteorytów, które do 
stępne są dla naszej obserwacji, 
wyraża się fantastyczną liczbą ok. 
7 miliardów na dobę! Ale są one tak 
małe, że wszystkie razem ważą 
zaledwie około 5 ton. 

Bardzo jasne meteory, które pod 
względem siły światła równają się 
na przykład Wenerze, wywołują 
meteoryty ważące zaledwie okc 
ło 4 gramów. 

Wiele meteorów, które dają się 
zaobserwować tylko przez tele- 
skop, wywołują pyłki, ważące za- 
ledwie dziesiąte części miligrama. 


Amerykański styl życia 
Zbyt drogo... 


Matka do córki: 

— Nauczysz się gotować, 
spadną ceny! 
ściowe są zbyt drogie, abyś mo. 


gta je marnować... 
«American Magazine 


Rozmowa z żoną 


—.Tak, ale przecież już sto 
razy mówiłem ci, Anno, że my nie 
mamy na to, aby kupować mię- 
so w moim sklepie... 

(„Saturday Evening Post 


Teraz stale tak krzyczą 


Policjant- -weteran — do nowi 


cjusza: 
— Nie denerwuj się, gdy usły: 
szysz krzyk „bandyta!“ — tera: 


w sklepach tak stale krzyczą.. 
(„New York Post"). 


l; . d ; 

Olimpiada 

© Wszystkie rekordy uzyskane 
w Helsinkach przez sportow 


ców radzieckich i zawodników kra 
jów demokracji ludowej zostają 


anulowane. 
[.) Podczas następnej olimpiady 
wszystkim wschodmio-euro- 
pejskim sportowcom zademonstru 
je się przed zawodami najnówsze 
filmy produkcji Hollywood. Wi- 
dzowie dostaną po owych seansach 
takich mdłości, że nie będą mozli 
brać udziału w konkurencjach. 


W pobliżu kwater radziec- 

kich sportowców zainstalo- 
wane zostaną amerykańskie kapele 
jazzowe, grające najnowsze prze- 
boje. Przerażeni diabelskim hała 
sem atleci nie wytrzymają ner- 
wowo i po paru dniach zmykać 
będą w popłochu do swojej ojczyz 


ny. 
eo Wszyscy przedstawiciele 
merykańskich fabryk gumy 
do żucia posłani będą na Olimpia 
dę i zobowiązani zostaną do wy- 
pluwania gumy na bieżnię. a to w 
tym celu, ażeby tacy biegacze, jak 
Zatopek, Kazancew, Sucharew czy 
Litujew ugrzęźli w lepkiej masie, 
a pantofle ich przylepiły się. do 


bieżni. 
© Wrbrana zostanie osiemdzie 
sięcioletnia „miss brzydoty”, 
której zadaniem będzie rozdzielać 
pocałunki. pomiędzy zwycięskich 
sportowców Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludowej. 
W tych warunkach wielu wschod 
nio-europejskich sportowców zre- 
zygnuje dobrowolnie z laurów 
zwycięstwa. 


(-) Kilkuset dobrze wyuczonych 
amerykańskich _ propagandzi 
stów robić będzie demokratycznym 
sportowcom wykłady o amerykań- 
skiej demokracji, wolności 1 kul- 
turze, a to tak długo, aż słuchacze 
poumierają ze śmiechu... 


Takie' projekty komponują róż- 
ni panowie z Wall Street, myśląc 
już teraz o następnej Olimpiadzie. 
Olimpiadzie, która ich zdaniem 
powinna zakończyć się zwycięs= 
twem sportu amerykańskiego. 

Z „Frischer Wind" opr. ©. l 


OOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOO 


Horacy, Safrin 


Fraszki 


Solidarność faszystowska 


Rząd francuski zniósł embargo 
na broń dla faszystowskiej Hi- 
szpanii, 

Śle Pinay broń dla Franca. 
Dziwić się nie będę, 

Jeśli wnet Jacquellna 

odda mu w arendę. 


Sabotaż kułacki 


Tlekroć zgłosi się doń Gminna 
Rada. 
to nad złą glebą, to nad aurą 
biada. 
Lecz ten, co zboże ukrywa 
w stodole, 
działaczy wiejskich nie 
wywiedzie w pole. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


1000 lat temu urodził się Avicenna 


Człowiek, który wyprzedził epokę 


Wiek dziesiąty naszej ery był 
to okres burzliwy dla państw środ 
kowo- i wschodnio - azjatyckich. 
Ciągłe walki prowadzone przez 
tamtejszych władców feudalnych 
powodowały ieh wewnętrzny roz- 
kład i upadek. Z zewnątrz zagra- 
żała im potęga plemion mongol- 
skich. 

I właśnie wtedy w niewielkim 


miasteczku Afszana położonym nie * 


daleko Buchary urodził się Abu- 
Ali-Hussein-ibn Abdallach-ibn-Si- 
na nazwany później przez tłuma- 
czy jego dzieł na łacinę — Avi- 
cenną. 

„Buchara w okresie młodości A- 
vicenny przeżywała jeszcze okres 
swego rozkwitu. Panował ożywio- 
ny ruch handlowy, rozwijała się 
bujnie bogata cywilizacja i kultu- 
ra wschodu, rozwijała się nauka. 


1 właśnie tej ostatniej poświęcił 
swe życie syn urzędnika rady ad- 
ministracyjnej emira Buchary. 

W młodości Avicenna interesuje 
się matematyka 1 filozofią i wkrót 
ce też przewyższa w tych dziedzi- 


nę, studiując dzieła uczonych Indii 
i Arabii. 


Między młotem 
a. kowadłem 


Zdobywa w medycynie wielką 
sławę. Po skutecznej kuracji zda- 
wałoby się beznadziejnie chorego 
emira Buchary, otrzymuje w na- 
grodę zezwolenie na korzystanie z 
biblioteki emira. 

Lecz miedługo pozostanie już w 
Bucharze. Losy jego życia zwiążą 
się teraz z wypadkami zachodzą- 
cymi na wschodzie. 

W mieście wybuchają bunty 1 
walki. Zmusza to Avicennę do szu 
kania schronienia i źródła utrzy- 
mania poza rodzinnym krajem. 
Znajduje je na dworze szacha w 
Chorezmie, gdzie pracuje w dal- 
szym ciągu naukowo. 

Ale nie sądzone jest mu tutaj 
spokojnie pracować. Na Chorezm 
spada najazd Mahmuta, sułtana 
Gazy. Avicenna w przebraniu der 
wisza przedziera się przez pustynię 
Kara-Kum do Gurganu. 

Tutaj zaczyna pisać we 
dzieło „Kanon medycyny“, które 
zjednało mu światową sławę. Sta- 


ło się ono źródłem wiedzy młodych 
lekarzy Azji i Europy aż do XVIII 
wieku. 


Życie uczonego w epoce maho- 
metańskiej scholastyki, opartej na 


naiwności i w okresie rodzącej się 
scholastył katolickiej stało się 
pasmem walki o swobodę 


swych 
naukowych poglądów. i 
Avicennę można uważać za en- 
cyklopedystę. Nie tylko dlatego, 
że napisał dwie encyklopedie filo- 


zofii, jego wiedza bowiem była 
nadzwyczaj wszechstronna — filo- 
zofia, fizyka, astronomia, logika, 
medycyna i meteorologia — oto 


wachlarz jego zainteresowań. Ten 
wiejki uczony. pierwszy. określił 
niektóre podstawowe zasady fizy- 
ki materi. 

Swoją działalnością . naukową 
ściąga na siebie prześladowania 
duchownych i władców mahome- 
tańskich. Zmusza go to do ciąg- 
łych zmian pobytu pod koniec 
cia. W czasie swej tułaczki docie- 
ra do Hamadanu, gdzie dwukrot 
nie pełni funkcje wezyra. Za swo 
ja postepowość w rządzeniu zo- 
staje uwięziony. Po _ opuszczeniu 
więzienia nie cieszy się już długo 
zdrowiem i umiera, mając lat 53, 
w Hamadanie. 

Na apel Światowej Rady Pokoj! 
cała postępowa ludzkość w 1000 
rocznicę urodzin Avicenny czci pa- 
mięć wielkiego uczonego. 


MODODODOOOGONODODODOOOO 


Polityka cen 


Truman dowiedział się, że wody rre- 
ki Missouri wystąpiły z brzegów 1 zni- 
szczyły sześćset tysięcy hektarów zie- 
mi ornej. 

Prezydent uśmiechnął się z zadowo- 
leniem: 

— Ależ fo wybornie! Dzięki takiej 
powodzi będziemy mogli utrzymać wy- 
sokie ceny zboża, nie uciekając się do 
palenia worków z ziarnem. 


Z duleka i z bliska | 


Z — Na parowiec lz sza- aukcji osobisty przyja- komendanta następujący 
araza chem perskim i innymi ciel papieża, „hrabia Ga. krótki meldunek: 

Podczas swojej wizy! je OS zbyt yn zoo pol Pyeggn OI — Komuniści posuwają 

w Sama weiclalowzyij Wschodu, Postanowili onl + dynat Pizzardo, prefekt «ię naprzód, My postępu: 


Ridgway wziął udział w 
uroczystym bankiecie wy 
danym na jego cześć. 

W pewnej chwili gene- 
ral-zaraza zaczął się na- 
zie głośno śmiać, 

Wszyscy obecni ze 
względów. 


wiele 


Faruk 


spółka 


prawa 
pisów 


lat. 


Fas 
miał podobno osied- 
ję w USA. Dlaczeguż 
więc wciąż jeszcze sie- 
dz; na Capri? Na co on 
wlaściwie czeka? 


— Eks-król egipski 


tej 


pojechać wspólnie, ażeby 
podróż wypadła taniej... 


Pieniądz 


Zbiory biblioteki waty- 
kańskiej, jednej z najbo- 
gatszych bibliotek świata, 
strzeżone były zawsze pil 
nie | czujnie, 

Nie więc dziwnego, że 


wiadomość o 
ekspertom amerykańskim 


Prace reprodukcyjne ob- 
liczono na okres 


Zainstalowano już labo- 


użytku uniwersytetu ka- 
tollckiego w Saint Lou's. 
Tymczasem zaś wyszła 
na jaw cala 
kulturalno-katolickiej 
wymiany. Okazało się bo 
wiem, że za prawo repra 


uniwersytetu, a 


kongregacji seminariów 1 


łów | Jemy wręcz przeciwnie. 


sam papież otrzymali po- 


ważne kwoty 


nie śmierdzi 
tary, 


hałasu wywołała 
udzieleniu 


na 
trzech 


winno być: 


podszewka komuniści. 


Wkrótce potem 
mał generał od 


pieniężne 

na „cele dobroczynne 
Pecunia non olet. 

niądz nie śmierdzi. 

bardziej, jeżeli są to do- 


* Wszystko na opak 


— Pańską dewizą 
Tobić wszyst 
ko wręcz przeciwnie, niż 


Dookoła Włoch 


Do 
statku 
„Floss“, 
nač do Włoch, 
kolega: 

— Wiochy to podobno 
piękny kraj.  Zrobiłbym 
chętnie podróż dookoła 
tego półwyspu. 

— W takim razie 
jedź naszym statkiem, 

— Waszym? Wy prze- 
cież macie popłynąć tylko 
do Neapolu, ażeby wyła 
dować tam ' amerykańską 
broń, 


Pis- 
Tym marynarza _ ze 
amerykańskiego 
który ma odpły- 

powiada 


poe 


ratorium, . przysłano re ty i 

EEn pohata maty pewien tameuki gae aoran oeaan 
nio. BA zal w Wietnamie radził $e w calej Italii nie znaj 
powiadomiono. że re-- komendantowi jednego Z ojc en a W 

produkcje robione są dla _ odcinków frontowych: x PRA 


którym dokerzy zechcie- 
liby wyładować naszą 
broń, statek opłynie w 
międzyczasie cały pól- 
wyśep.. W ten sposób 
zwiedzilem niedawno calą 
Francję. 


po- 


otrzy= 
owego 


Brenta sede" Mriouas 


Pone ery" pna a ta 
American solders got 
w ram ear. One Gl Uma m 


Di, e te md wed 
"a midi 


a esy nba bę poźmta, 
tero one by 'one om tha bed 


Tygodnie Japoński „Assai Wee- 
kly“ przeprowadził wśród swych 
czytelników ankietę o tym, co my= 
ślą o okupacji Japonii przez woj- 
ska USA. Dziennik amerykański 
„New York Herald Tribune“ w nu 
merze z 7 lipca br. opublikował na- 
stępujące wyjątki z wypowiedzi 
czytelników tygodnika japońskie- 
go. 

„Pewnego razu — mówi p. Ia 
trzech pijanych żołnierzy amery- 
kańskich weszło do tramwaju, Je- 
den z nich zaczął lać z butelki ja- 
kiś biały płyn na kolana pasaże- 
rów. Jeden z pasażerów wyraził 


swe niezadowolenie, a wówczas żoł 
nierz 


natychmiast uderzył go w 

„ tak że popłynęła krew. Żoł- 
ruszył wzdłuż wagonu, bijąc 
kolejno wszystkich pasażerów po 
„głowie... .". 
Pewnego razu — opowiada p. 
D. — zobaczyłem. jak robotnik cią 
gnie wózek z wielkim ciężarem. 
Dogoni? go samochód kierowany 
przez żołnierza amerykańskiego. 
Żołnierz dał sygnał, ale ładunek 
na wózku był tak wielki, że robot- 
nik nie zdołał natychmiast 
ciągnąć go na bok. Nie czekając 
nawet chwili, żołnierz w: 
maszyny i jednym cioser 
robotnika z nóg”, 


WGODCOGODODDOOCODODOCOWO 
Czy jesteś 
cierpliwy? 


Dzisiejsza nasza zagadka należy do 
rzędu tych, które Czytelnicy nasi lu- 
bią najlepiej. 

Chodzi po prostu o to, ahy każdy z 
kwadracików zastąpić jakąś cyfrą w 
ten sposób, hy sumowały się wszystkie 
działania. Przypominamy, że jedna 
kowe kwadraciki oznaczają jednakowa 
cyfry. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
najbliższego czwartku pod adresem: 
Redakcja „Express Tiustrowany”, Łódź 
jaczeniem na 


3 azanie zagad 
ki z poprzedniego tygodnia: Sztygar. 
trakforzystka, 
Za prawidłowe rozwiązanie nagrody 
wylosowali 

Robert Jan. Jedn. Wojsk. 2499, 
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nr 16. 


